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P r z e d p ł a t a  n a  „C Z A S“
od 1 stycznia 1888 r.

Z  p rze sy łk ą  pocztow ą w państw ie  
A ustryack iem :

na cały rok 24 złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

złr. 12 złr. 6 złr. 2*50

Z  przesyłką pocztową do N iem iec : 
na cały rok 56 marek, 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
2H marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz wielu inny cli felietonów zamiesz­
czać będzie Czas w pierwszym kwartale 1888 r 
dalszy ciąg zajmującej powieści H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a  p. t . : P a n  W o ł o d y -
Jowsbl.

BS* Prenumerata liczy się tylfeo 
od pierwszego do os ta tn iego  dnia 
w miesiącu,

HSHT" HeMSamaeye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą być sawzglę- 
dniosse tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Słru dziennika. In  
mera zagubione mogą byc dostar- 
czone o Ile zapas starczy za gotówfe ę 
lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 
każdy lamer.

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać prze/tuzem  
pocztow ym

Cena „CZASU“ zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.
ip8§T' Miejscową prenumeratę przyj 

snuje Administracya „Czara," tu 
dzież ®jeńcye pp. Hllbewsfelnas 
biuro dzienników I ogłoszeń przy 
ulicy Floryańskiej handel Z. Skal­
skiego w Sukiennicach pod 1. 2I7* 
sprzedaż gazet Win. Kuklińskiego 
w hali (Sukiennic 1. 6, księgarnia 
Stan. A. Krzyżanowskiego w rynku 
głównym, handel i?ajera przy u( 
Órodzkiej, główna trafika w rynku 
głównym.

Sawowie przyjmuje press u 
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar ® tytoniu Mr. 2 pr. y 
ulicy Trybunalskiej i Biuro dzien­
ników przy ulicy Karola Ludwika 
I. O.

Przegląd Polityczny.
Kraków 38 grudnia.

Po dłuższej pauzie odbyła się w poniedziałek 
po południu w Burgu pod przewodnictwem Cesa­
rza znowu konferencya wojskowa. W konferencyi 
tej wzięli udział: Arcyksiążę Albrecht, minister 
wojny hr. Bylandt, szef jeneralnego sztabu fmp. 
baron Beck i kilku wyższych urzędników w m i­
nisterstwie wojny. Posiedzenie rozpoczęło się o 
godzinie 1 i trwało przeszło dwie godziny.

Fremdenblatt pisze: „Tutejszy korespondent T i 
mesa, który ma obowiązek zasilać codziennie swo­
je  pismo najrozmaitszemi telegraficznemi doniesie 
niami z Wiednia, czyni to w pełnej mierze i trzy

ma się zawsze swego zwyczaju podawania po­
głosek, o których nieprawdziwości mógłby się 
atwo przekonać. I  tak d. 22 b. m. donosi on, iż 

w tutejszych kołach dyplomatycznych utrzymuje 
się mniemanie, że hr. Kalnoky zamierza podać 
się do dymiśyi i że dymiśya ta oznaczałaby zu- 
oełną zmianę w polityce bałkańskiej. Ponieważ 
smiana osoby, która doprowadziłaby do tak  da- 
eko sięgających politycznych konsekwencyj, ma 

wysokie znaczenie, a Times w swym artykule 
wstępnym doniesienie swego korespondenta w tym 
samym duchu tłómaczy, przeto postaraliśmy się 
co do tej wiadomości zasięgnąć informacyj ze źró­
deł autentycznych. Możemy tedy zapewnić, iż od 
tygodnia, gdy pogłoski o dymisyi hr. Kalnokiegó 
uznano za manewr giełdowy, w wiarogodnych ko­
lach o dymisyi tej nikt więcej nie słyszał, i że 
nasz minister spraw zagranicznych najmniej o tem 
myśli, aby właśnie w tak trudnej i pełnej odpo­
wiedzialności chwili, jak jest obecna, porzucać 
swą posadę.

„Zupełnie z powietrza pochwyconemi są także 
pogłoski, które pomimo kilkakrotnych zaprzeczeń 
iolportowane są o wysianiu cesarskiego księeia lub 
jakiegoś funkcyonaryusza do Petersburga. W de­
cydujących kołach nie myślauo nigdy o podobnej 
misyi.

„Jaką przezorność należy zachować wobec poja 
wiających się, a każdemu zajściu sensacyjne zna­
czenie przypisujących pogłosek, o tem przekonała 
nas wiadomość pewnego dziennika niedzielnego 
który doniósł o „wysłaniu** fmp. ks. Józefa Win 
dischgraetza do Berlina. Wiadomo, iż ks. Józef 
Windischgraetz co roku o tym czasie odwiedza 
swoich krewnych w Berlinie i naturalnie przy tej 
sposobności nie zaniedbuje także zgłosić się u 
dworu. Podróż ta jednak nie zostaje w żadnym 
związku z jakąś miśyą polityczną.1*

Sygnalizowana nam wczoraj odpowiedź Frem- 
denblattu na ostatni artykuł N or da brzmi do­
słownie :

„Nie wiemy, o ile Norda  uważać możemy za 
upoważniony organ rosyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych; nie odmawiamy mu też uznania 
za jego życzenia pokojowe, ale na wszelki spo­
sób przypisuje on czytelnikom swoim zbyt wielką 
łatwowierność, jeśli pragnie w nich w mówić, że 
artykuł Inwalida  przyczynił się do uspokojenia 
państw sąsiednich, zaalarmowanych grożnemi dys- 
lokacyami wojsk rosyjskich nad ich granicami. 
W spokoju i umiarkowaniu, jakiem się odzna­
czały narady w Wiedniu nad narzuconemi napa 
wojskowemi rozporządzeniami wojennemi, upatruje 
N ord  dowód, że mocne zaniepokojenie, jakie za 
panowało w Niemczech i Austryi, m ia ło  tylk< 
imaginacyjny charakter. Nawet w okoliczności, 
że się sprostowaniem przedstawionych w Inwali­
dzie stosnnków wojskowych nie zajęły urzędownie 
powagi fachowe, upatruje niewybredny w swych 
argumentach dziennik brukselski dowód, że niema 
czego sprostować i dlatego wszystko za udowo 
dnione uważać można. Jeżeliśmy się w swoim 
czasie nie wdawali w polemikę z Inwalidem , po­
chodziło to jedynie ztąd, że nie chcieliśmy powię­
kszać draźliwości, wywołanych nienawistnym spo­
sobem przedstawiania rzeczy w dziennikach ro­
syjskich.

„Prostowanie przekręcanych faktów nie mogło 
nam sprawiać wielkiej przyjemności, tem bardziej, że 
podjęcie zadania tego ze względu na naszą publi­
czność było zbytecznem, bo ta poznała odrazu 
mylność podań Inwalida  o sile i ilości zgromadzo­
nych w Polsce oddziałów. Nie uspakająjąco więc, 
jak  mniema Nord, ale zaniepokajająco podziałały 

twierdzenia Inwalida, pomawiające Niemcy i Au- 
stryę o grę fałszywą, mającą na celu przygotowa" 
nie napaści na RoSyę, pod pozorem przyspąsjbiania 
środków obronnych.' Jeśli organ rosyjskiego mi­
nisterstwa wojny nie umie przytoczyć lepszych po­
wodów na umotywowanie groźnych nagromadzeń

w ojsk, to w idać, że ich w ministerstwie nie _min- 
oo, a wtenczas wzbudzić to jedynie może zadziwie­
nie, że się do tak kosztownych przedsięwzięć mo­
żna było zabrać. . , , ,

„Dla zagranicy nie mógł być pisanym artykuł 
Inw alida, boć tam musiano odrazu poznać, co 
w nim jest tendencyjnie przekręconego, a wszyst­
ko to, równie jak  usprawiedliwienia^ połączone 
z obraźliwemi insynuacyami, mogły złe tylko spra­
wić wrażenie, podczas gdy jasne i otwarte oświad­
czenia byłyby wszechstronnie z zadowoleniem 
przyjęte. ,

„Nie będziemy się zapuszczać w dalsze oma­
wianie artykułn Inwalida, który N ord  tak szcze­
gólnie a niezgodnie z prawdą interpretuje. Cho­
dziło nam tylko o stwierdzenie, że, jeżeli nastąpi-
0 pewne uspokojenie, nie można go _ z pewnością 

zawdzięczać wynurzeniom organu ministerstwa woj­
ny, które nawet w Petersburgu nie zyskały po­
wszechnego uznania, ale umiarkowaniu i zamiło­
waniu pokoju tych mocarstw, które Inwalid  jako 
pragnące wojny przedstawia. Nordowi zaś p ra ­
gnęlibyśmy zrobić uwagę, że potrzeba nieco rzetel­
niejszych i poważniejszych gwarancyj od tych, ja ­
kie daje Inwalid, aby w miejsce obecnych niepo­
kojów wstąpić mogła owa ufność w zupełną pe­
wność stosunków, jakiej nietylko sam Nord, ale 
cala pragnie Europa.1*

Za ogólne znamiona sytuacyi obecnej poczytać 
można, że miśya Schweinitza nie odniosła tak świe­
tnego rezultatu, jakiego się po niej spodziewano,
1 że gotowość Niemiec pójścia w sprawie bułgar­
skiej może i po za ramy traktatu berlińskiego 
nie spotka się z odpowiedniemi chęciami w Wie­
dniu, gdzie się postanowień pomienionego traktatu 
ściślej trzymać zamierzają.

We Francyi myśl rozwiązania Izby deputowa­
nych w celu zyskania silnej i stanowczej większo­
ści dla rządu, poruszona przez dziennik Siicle, 
nie znalazła sympatycznego odgłosu w reszcie 
pism paryskich.' Nietylko radykaliści, którzy z oko 
liczności, że ojciec prezydenta Rzeczypospolitej, 
senator Carnot, jest radcą administracyjnym Siecią, 
wyprowadzają zaraz wniosek, że rozwiązania tego 
życzy sobie „reakcyjny naczelnik państwa11, ale i 
oportuniści nie uważają rozwiązania Izby za po­
trzebne w tej chwili. Znaczącem zaś jest, że i 
Francis Maynard, który w Figarze często entuzy- 
astyczne artykuły w interesie przywrócenia mo- 
narchizmu pisuje, ostrzega też przed ifozyą, jako­
by nowe wybory mogły dziś wzmocnić parlamen­
tarne zastępy monarchieznej prawicy.

Morning Post, organ angielskiego -min. spraw 
zagranicznych, zaprzecza stanowczo, jakoby lort 
Churchill pojechał do Petersburga z jakąkolwiek 
miśyą polityczną. Car, zdaniem pisma tego, nie 
potrzebuje zapewnień, że polityka angielska jest 
pokojową. Zapewnienie Salisburego, że siły an­
gielskie będą na usługi tego mocarstwa, które 
równie jak  Anglia dążyć będzie do odwrócenia 
wojny od Europy, pozostaje w swej mocy. Byłoby 
nierozsądnem przypuszczać, że Anglia mogłaby 
się gdziekolwiek urzędownie w innym duchu od­
zywać, niż to czyni w Berlinie, Wiedniu, Rzymie 
i Konstantynopolu.

KORESPONDENCYA „CZASU11
Lwów 27 grudnia.

(Frekwencya w szkołach ludowych).
W równej mierze z wzrostem liczby szkół lu 

dowych wzrasta także frekwencya dzieci bez przer­
wy i w stosunku — jak  na położenie naszego kra­
ju  — pomyślnym. Biorąc za podstawę obliczenia 
pięciolecia okaże się następujący wzrost frekwen

cyi w szkołach ludowych: W r. 1876/7 wynosiła 
frekwencya ogólna w całym kraju 226.589 dzieci,

r. 1881/2 307.346 dzieci, a w r. 1886/7 387.593 
dzieci. Przyrost w całem dziesięcioleciu wynosi 
zatem 161.Ó04, a więc przeszło 2/3 całej frekwen- 
cyi przed laty dziesięciu. Dodać do tego należy 
jeszcze dzieci uczęszczające do szkół prywatnych, 
itórych frekwencya jednak stanowi ułamek nie­
znaczny (5%  frekwencyi szkół ludowych publi­
cznych). Według języka wykładowego stosunek 
rekwencyi jest następujący: Uczęszczało do pu­
blicznych szkół ludowych z językiem wykładowym 
polskim 238.710 dzieci, z językiem wykładowym 
ruskim 136.726 dzieci, niemieckim 2,978, polskim 
i ruskim 8,771, polskim i niemieckim 372, ruskim 
i niemieckim 36. Zatem mimo znacznie większej 
liczby szkół ruskich ilość dzieci uczęszczających 
do szkół polskich była o 101.984 dzieci wyższą. 
Tłomaczy się to naprzód silną frekwencyą szkół 
o kilku klasach po miastach, mających przeważnie 
język wykładowy polski, a powtóre panującem 
powszechnie w zachodnich powiatach przeludnie­
niem szkół ludowych.

Żadnej zgoła nauki nie pobierało w gminach 
objętych wykazami okręgowych Rad szkolnych 
286.659 dzieci w wieku od 6 do 12 lat, więc 
41°/, dzieci obowiązanych do uczęszczania na nau­
kę codzienną. Jeżeliby za podstawę obliczenia 
wziętą została konskrypeyjna cyfra dzieci obowią­
zanych do uczęszczania na naukę t. j. z włącze­
niem miejscowości gdzie jeszcze szkół niema, to 
niestety procent powyższy wzrósłby do 51. Zawsze 
jednak i na tym punkcie polepszenie stanu w osta- 
tniem dziesięcioleciu jest niewątpliwe, bo wynosi 
4%  ogólnej cyfry dzieci na korzyść oświaty. Wię­
cej niż połowa dzieci w wieku szkolnym nie po­
bierała żadnej nauki w powiatach Żywiec, Nisko, 
Lisko, Turka, Drohobycz, Dolina, Tłumacz, Bo- 
horodczany, Nadwórna, Kołomyja, Kosów, Horo- 
denka, Podhajce, Brzeżany, Zbaraż, Skałat, Czor- 
tków, Buczacz, Zaleszczyki i Borszczów. Najwię­
cej analfabetów dostarczają zatem powiaty wscho­
dnie, a mianowicie okolice górskie i cały płat 
południowo-wschodni Podola galicyjskiego.

Nauka dopełniająca, która w ubiegłym roku 
szkolnym weszła w nowy okres wskutek wpro­
wadzenia w życie ustaw szkolnych z d. 2 lutego 
1885 r., oraz wydania statutu i planu nauki, wy­
kazuje co do frekwencyi bardzo korzystne wy­
niki. Uczęszczało bowiem na tę naukę w ubie­
głym roku szkolnym o 12.449 dzieci więcej, ani­
żeli w roku szkolnym 1885/6 t. j. ogółem 78.94^ 
dzieci.

Liczba wypadków zastosowania środków przy­
musowych względem rodziców i opiekunów nie- 
posyłających dzieci do s z k o ły  b y ła  w u b ie g ły m  
roku szkolnym znaczną, ale zawsze już mniejszą, 
aniżeli w roku szkolnym 1885/6. Mianowicie spa­
dła liczba orzeczeń nakładających karę aresztu 
(5322) o 639, a liczba orzeczeń nakładających 
kary pieniężne (26.661) o 482. Suma kar pie­
niężnych ściągniętych w roku 1886/7 wynosiła 
7367 złr., a pozostało jeszcze do ściągnięcia 
12.104 złr. Jeszcze korzystniej przedstawiałby się 
stosunek, jeżeliby za podstawę porównania wzięte 
zostały cyfry z r. 1884/5, gdyż właściwie już od 
tego roku zaczęła spadać liczba wypadków zasto- 
sowywania środków przymusowych. Świadczy to 
niewątpliwie o dobrowolnym wzroście frekwencyi, 
która w niektórych okręgach szkolnych wywołuje 
takie przeludnienie poszczególnych szkół, iż dal­
sze zastosowywanie przymusu wobec chwilowej 
niemożności uzyskania środków na rozszerzenie 
szkół i na pozyskanie nauczycieli nie ma celu.

ności służbowej, nadał tytuł i charakter radcy 
skarbowego z uwolnieniem od taksy.

Minister skarbu zamianował zarządcę górniczego 
Karola M i a 1 o v i o h a , starszym geometrą górni­
czym w Wieliczce.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 14 grudnia 
b. r. sekretarzowi skarbowemu we Lwowie, Ja ­
nowi K o w a r z i k o w i ,  z powodu przeniesienia 
go na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
w uznaniu jego długoletniej i pożytecznej działał-

Rozmaitości Polityczne.
R o z p o r z ą d z e n i a  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i -

W°Wiener Ztg  ogłasza: Minister i kierownik mi­
nisterstwa sprawiedliwości Dr baron Prażak prze­
słał prezydyom wszystkich wyższych urzędów kra­
jowych w sprawie dopuszczania do praktyki są­
dowej następujące rozporządzenie: „Ponieważ obe­
cnie nie zachodzi już nigdzie brak zupełnie ukwa- 
lifikowanych do służby państwowej kandydatów, 
wydaje się zbytecznem zastosowanie § Igo naj­
wyższego rozporządzenia z d. 6 kwietnia 1859 r„ 
o ile ono zezwalało na przyjmowanie do praktyki 
konceptowej i sędziowskiej już przed złożeniem 
trzeciego teoretycznego egzaminu państwowego lub 
otrzymania stopnia doktora praw. — Ministerstwa 
spraw wewnętrznych i skarbu widziały się już 
w myśl tego zniewolone rozporządzeniami z d. 28 
lipca 1887,i 18go listopada 1887 r. wstrzymać aż 
do dalszej decyzyi dopuszczanie kandydatów kon­
ceptowych do praktyki przy urzędach admmistra- 
cyjnych i skarbowych przed złożeniem trzeciego 
teoretycznego egzaminu państwowego. Chociaż ta ­
kie samo postępowanie w służbie sądowniczej było 
zastdsowywanem faktycznie już od dłuższego czasu, 
widzi się pomimo to spowodowanem ministerstwo 
sprawiedliwości zalecić osobno prezydyom wyż­
szych sądów krajowych, aby w przyszłości do­
puszczały bez żadnego zgoła wyjątku do praktyki 
sędziowskiej takich tylko kandydatów, którzy pod­
dali się z pomyślnym skutkiem wszystkim trzem 
teoretycznym egzaminom państwowym, lub takim 
ścisłym egzaminom doktorskim, które wedle^ prze­
pisów wyżej wzmiankowanego rozporządzenia ce­
sarskiego są uważane jako kompensata (Ersatz) 
brakujących teoretycznych egzaminów państwo­
wych, upoważniających do rozpoczęcia praktyki 
sędziowskiej, lub też wreszcie otrzymali stopień 
doktora praw na jednym z uniwersytetów przed- 
litawskich.11

Dalej ogłasza Wiener Ztg:  _
Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo­

ści, Dr baron Prażak, wystosował następujące roz­
porządzenie do władz sądowych w sprawie auten- 
tyeznesro nod względem heraldycznym rysunku 
austryackiego orła państwowego na uapleaoti i ta­
blicach tychże władz: „Z powodu poczynionego 
wielokrotnie spostrzeżenia, iż przedstawiający go­
dło państwowe austryacki orzeł państwowy bywa 
niewłaściwie i w sposób nieheraldyczny przedsta- 
wiany na tablicach budynków skarbowych i napi­
sach c. k. w ładz, poleca się władzom sądowym, 
aby dawały na to baczenie: iżby we wszystkich 
wypadkach, w których okazuje się potrzeba spra­
wienia lub odnowienia takich tablic i napisów, 
orzeł państwowy był wykonanym dokładnie we­
dle wzorur  przepisanego dekretem kancelaryi na­
dwornej z d. 22 sierpnia 1836 r. dla małego her­
bu państwowego.11 _________

Z Londynu piszą do Polit. Corr.:
Można zapewnić, iż lord Churchill, bawiący obe­

cnie w Petersburgu, niejma sobie powierzonej ża­
dnej misyi politycznej ze strony lorda Salisburego 
i nie nosi się wcale z zamiarem wyjawienia ca­
rowi, że Anglia nie przyłączy się do europejskiej 
ligi pokojowej. Motywu podróży Churchilla do 
Petersburga należy szukać wyłącznie w stanie 
jego zdrowia. Ten pełen temperamentu mąż stanu 
ma organiczną chorobę, wskutek której, zdaniem

Pan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a .

(65)
(Ciąg dalszy).

R OZ DZ I AŁ XIII.
Śnieg sypał tak gęsty, że wypełnił całkiem rów 

itanniezny i wałem osiadł na częstokole. Na dwo- 
•ze była noc i zawieja, a główna izba chreptiow- 
skiej fortalicyi gorzała yd świateł. Było dwóch 
skrzypków, trzeci basetlista, dwóch czekanistów i 
jeden z waltornią. Skrzypkowie cięli od ucha, aż 
chwilami ich zawracało; owym zaś grającym na 
czekanach i waltorni nabrzmiewały policzki i oczy 
krwią, zachodziły.

Najstarsi z oficerów i towarzystwa póobsiadali 
ławy pod ścianami, jeden przy drugim, jako siwe 
gołębie obsiadają zręby dachu, i popijając miód 
a wino, spoglądali na tańcujących.

W pierwszą parę pan Muszalski, mimo pode­
szłych lat tancerz tak zawołany jak  i łucznik, 
z Basią. Ona przybrana w suknię ze srebrnej lamy, 
obszytą puszkiem łabędzim, wyglądała tak, jakby 
kto świeżą różę w świeży śnieg zatknął. Dziwili 
się jej urodzie starzy i młodzi, a okrzyk: „rety!11 
wyrywał się mimowoli z wielu piersi, bo chociaż 
Nowowiejska i Boska były od niej nieco młodsze 
i nad zwykłą miarę urodziwe, przecie ona była 
między niemi najpiękniejszą. W oczkach paliła jej 
się* radość i ochota; przesuwając się obok małego 
rycerza, dziękowała mu za uciechę uśmiechem, a 
przez rozchylone różowe usta błyskały białe, jak 
perły, ząbki, i lśniąc się  ̂cala w swej srebrnej 
lamie, migając, jak  promień lub gwiazda, olśnie­
wała zarazem oczy i serca urodą dziecka, niewia 
sty i kwiatu.

Goniły za nią rozcięte rękawy kontusika, podo-| 
bne do skrzydeł dużego motyla, a gdy podnosząc 
rękoma poły jubki, czyniła dyg przed tancerzem, 
to myślałeś, że w ziemię spływa, jako zjawisko 
jakieś lub jak  owe poniki, co w letnie jasne noce 
nad brzegami jarów skaczą.

Zewnątrz pocztowi przyciskali do szyb oświe­
tlonych srogie, wąsate twarze, i płaszcząc sobie
0 nie nosy, zaglądali do środka. Srodze to po­
chlebiało im , że uwielbiona pani gasi wszystkie 
inne urodą, bo wszyscy trzymali zapamiętale za 
Basią, więc nie szczędząc przytyków ni Nowowiej­
skiej, ni Boskiej, gromkim krzykiem witali każde 
zbliżenie się Basi do okna.

Wołodyjowski rósł, jak  na drożdżach, i głową 
w takt Basinym ruchom kiwał; pan Zagłoba, sto­
jąc z kuflem obok niego, przytupywał i ronił płyn 
na podłogę, a chwilami zwracali się z małym ry ­
cerzem ku sobie i patrzyli na się, milcząc z nad­
zwyczajnego zachwytu i sapiąc.

A Baśka migała i migała po całej izbie, coraz 
weselsza, coraz wdzięczniejsza. To jej dopiero była 
pustynia! Raz bitw a, to znów łowy, to uciecha i 
tańce i kapela i żołnierzy moc— i mąż największy 
między nimi, a kochający i kochany; czuła Basia, 
że ją  lubią wszyscy, że ją  podziwiają, wielbią, że 
mały rycerz coraz przez to szczęśliwszy, więc i 
sama czuła się tak szczęśliwa, jak  ptaki, gdy za 
nadejściem wiosny bujają w majowem powietrzu, 
krzycząc mocno a radośnie.

W drugą parę za Basią tańczyła, przybrana 
w karmazynowy ‘kontusik, Nowowiejska z Azyą 
Młody Tatar nic do niej nie mówił, upojony zupeł 
nie białem zjawiskiem, błyszczącem w pierwszej 
parze lecz ona myślała, że to wziuszenie tak ta ­
m uje’mu głos w piersiach, i lekkiemi z początku, 
a potem coraz mocniejszemi uściśuieniami dłoni, 
starała sie dodać mu odwagi. Azya też czasem 
oddawał jej uściski tak silnie, że ledwie okrzyk

1 bólu mogła stłumić, lecz czynił to mimowoli, bo 
Jo niczem nie myślał, tylko o Basi, niczego nie w i­

dział po za Basią, a w duszy powtarzał straszną 
obietnicę, że choćby mu przyszło pół Rusi spalić, 
to ona musi być jego.

Chwilami zaś, gdy wracało mu nieco przytomno­
ści, miał ochotę porwać Ewkę za gardło i dusić i 
oastwić się nad nią za jej uściśnienia dłoni i za to, 
że stawała między jego miłością i Basią. Wówczas 
orzeszywał biedną pannę swym sokolim, okrutnym 
wzrokiem, a jej serce poczynało bić mocniej, bo 
myślała, że on z miłości patrzy na nią tak dra­
pieżnie.

W trzecią zaś parę tańcował młody pan Nowo­
wiejski z Zosią Boską. Ta, podobna do niezapo­
minajki, dreptała ze spuszczonemi oczyma obok 
niego, a on wyglądał jak  rozhukany tabuńczyk i 
skakał jak  rozhukany tabuńczyk. Z pod okutych 
fięt jego leciały drzazgi, czupryna wichrem pod­
niosła się góry, lice ubarwiło się rumieńcami, 
rozdął szerokie chrapy, jak  turecki bachmat, i_ za­
kręcał Oosią, jak  wieją wichry liściem i unosił ją 
w powietrzu. Rozochociła się w nim dusza hez 
miary, a że siedząc na krańcu Dzikich Pól, po 
całych miesiącach niewiast nie widywał, więc mu 
Zośka odrazu przypadła do serca, że w jednej chwili 
na umur się w niej|rozkochał. Od czasu do czasu spo­
glądał na jej spuszczone oczki, to na rumiane poli­
czki i aż parskał na ów luby widok i tem mo­
cniej skry podkówkami krzesał i tem mocnieją na, 
zwrotach przygarniał ją  do swej szerokiej pierśi 
i śmiechem ogromnym, z nadmiaru ochoty, wybu 
chał i kipiał i coraz mocniej kochał.

A Zosia aż zalękła się w łubem serduszku, je ­
no że nie był to przykry strach, bo spodobał się jej 
także ten wicher, który ją  oto porwał i nosił. Czysty 
smok! Widywała ona różnych kawalerów w Ja- 
worowie, ale tak ognistego nie widziała dotychczas 
i żaden tak nie tańcował i żaden tak nie przygar­
niał. Naprawdę, czysty smok!... Co z takim robić 
kiedy niepodobna mu się oprzeć...

W następnej parze tańcowała z grzecznym to­
warzyszem panna Kamińska, a dalej panie Kie-

remowiczowa i Nieresowiczowa, które, choć mie­
szczanki, zaproszono jednak do kompanii, bo obie 
były niewiasty dość dwornych manier i wielce 
zamożne. Poważny Nawiragh i dwaj Anardraci 
patrzyli ze wzrastającem zdziwieniem na polskie 
dąsy ; starzy przy miodzie czynili gwar coraz 
mocniejszy, podobny do gwaru, jaki czynią koniki 
polne na ściernisku. Kapela jednak głuszyła wszy­
stkie głosy — w środku zaś izby ochota w ser­
cach rosła i rosła.

Wtem Baśka opuściła swego tancerza i przy­
biegłszy zdyszana do męża, złożyła przed nim 
ręce :

— Michałku! — rzekła — żołnierzom tam zi­
mno za oknami, każ im dać beczkę!

Ów zaś, rozweselony nadzwyczajnie, począł ją  
całować po piąstkach i zakrzyknął:

— Jahym i krwi nie żałował, byle cię ucieszyć! 
Poczem sam skoczył na dwór, by powiedzieć

żołnierzom, za czyją instancyą będą mieć beczkę, 
bo chciał, żeby Basi byli wdzięczni i tembardziej 
ją  kochali.

Więc gdy w odpowiedzi uczynili krzyk tak 
srogi,* że aż śnieg począł się sypać z dachu, mały 
rycerz zawołał jeszcze:

— A huknąć tam z muszkietów! pani na wiwat! 
Wróciwszy do izby, zastał Basię tańczącą

z Azyą. Lipkowi, gdy objął ramionami tę słodką 
postać,* gdy uczuł bijące ciepło od niej i tchnie­
nie jej na swojej twarzy, źrenice uciekły prawie 
całkiem pod czaszkę i świat cały zakręcił mu 
się w oczach; w duszy wyrzekał się raju,_ wie 
czności, i za wszystkie rozkosze, za wszystkie hu- 
rysy, chciał tej jednej.

Wtem Basia, ujrzawszy w przelocie_ karmazy­
nowy kontusik Nowowiejskiej, i zaciekawiona, 
czy Azya nie wyznał już miłości dziewczynie, 
spytała:

— Nie deklarowałeś waćpan?
— Nie!
— Czemu?

— Jeszcze nie czas — odrzekł z dziwnym wy­
razem twarzy Tatar.

— A bardzo się waść kochasz:
—  Na śmierć, na śmierć! —  zawołał Tuchayo- 

wicz cichym, ale chrapliwym, podobnym do k ra ­
kania kruka głosem.

I  tańczyli dalej, zaraz za N ow ow iejskim który  
wysunął się w pierwszą parę. Inni pozmieniali już 
tanecznice, lecz on dotąd Zosi nie puścił, chwila­
mi tylko sadzał ją  na ławie, by wypocząć i od­
dech złapać mogła, a potem znów hulał.

Nakoniec stanął przed kapelą i objąwszy jedną 
ręką Zosię, drugą wsparłszy się w bok, krzyknął 
na muzykantów:

— Krakowskiego, grajki! Nuże!
Ci zaś, baczni na komendę, odrazu ucięli kra­

kowskiego. Wówczas pan Nowowiejski przytupy­
wać począł i zaśpiewał ogromnym głosem:

„Płyną jasne zdroje,
„Potem w Dniestrze giną,
„Tak w tobie dziewczyno 
„Ginie serce moje!

„U—h a!“
I  owo: „U—ha!“ wrzasnął tak po kozacku, że 

aż Zosieńka przysiadła ze strachu. Uląkł się tak­
że stojący w pobliżu poważny Nawiragh, zlękli 
się dwaj uczeni Anardraci, a pan Nowowiejski 
powiódł taniec dalej, dwakroć zatoczył wokół izby 
i stanąwszy przed muzyką, znów tak o sercu za­
śpiewał :

„Ginie, lecz nie zginie 
„Na przekór Dniestrowi,
„I jeszcze w głębinie 
„Pierścionek wyłowi!

„U— h a !11

— Bardzo grzeczne rytmy! — zawołał pan Za­
głoba. — Jać się znam na tem, bom też ich nie­
mało ułożył! Doławiaj kawalerze, doławiaj! A jak 
się pierścienia dołowisz, to ja  ci wówczas zaśpie­
wam w takim sensie:
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przekonywają nas, że tylko potrzeba za-1 ten pociąg N. 17, który niema żadnych poprzednich 
encyą, aby tę wcześnie przygotowano się i I nawiązań, ale dopiero od Chyrowa się zaczyna, wy- 

porozumiano co do illuminacyi na jubileusz papieski. I chodzi o tę godzinę później, jak gdyby dla uniknię- 
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przyśpieszenia poczty i choćby dla samej racyonal- 
ności planu jazdy?

Ale nie koniec na tem. Wiedząc już, że nie mogę 
liczyć na pociąg N. 17, wyjeżdżam dziś (w samą wi­
lię) o 5ej zrana, pewny, że będę o wpół do 3-ciej 
w Krakowie i zasiądę w gronie rodzinnem do wilii. 
W drodze dotkliwie daje się czuć zimno — wagony 
II klasy wcale nieogrzane. Blaszanki z gorącą wodą 
nicby nie pomogły na taki mróz, dano więc blaszanki 
zimne. Już wielki czas, żeby kolej Łupkowska zastó-’
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Kotłowem, będzie połączone ze szkodą dla każdej 
miasta, bo zewsząd najbliżej i najdogodniej

wydaje się rzeczą nieodzowną. Rozwiązanie to jest to prawdziwy wstyd dla ludzkości, wstyd dla cy- P o p u szczen ia  do studyów uniwersyteckich tylko f® -
tylko kwestyą czasu Spodziewają się, iż z no- wilizacyi? A jednak nieporozumienie to istnieje i takicb młodzień°ów, których rodzice płacą wyso- Zęs“ , “ . . - -
wych wyborów wyjdzie bardziej jednolita Izba. istnieć będzie tak długo, dopóki groźby i przygo- kl Podatek. Pod maską „puryfikacyi uniwersyte-1 Z , ?! *  '- 26 W‘T S U?  i T ’ wyl? wszy natu' 
Do walki wyborczej przygotowują się skrycie towania wojenne będą na porządku dziennym. Po- tów“ ukrywały się dążności utrudniania w uczę-1 • Kf zl“ 1®r.z> dojść do punktu środkowego mia-
wszystkie stronnictwa. Konserwatyści czują silny I wtarzam raz jeszcze, co głośno mówią w kołach I szezaniu na wszechnicę i tamowania oświaty. Stu- 
grunt_ pod nogami 1 liczą na wrażenie ostatnich I kierujących. Tłómacze w a m  rn* T>0 |denci znosili te rozRćźnliczą na wrażenie ostatnich I kierujących. Tłómacze wam raz jeszcze myśl pa- d?DC'  zn0Slli te_ rozTTćzne ministeryalne zarządze-

bieg wyboru prezydenta Rzeczypospolitej. Należy I krajów bałkańskich, powinna porozumieć się
jeszcze dodać,

sta, tj. do Sukiennic. Przeniesieniem filii nie spra­
wi się dogodności mieszkańcom miasta, i dlatego 
w interesie wszystkich dzielnic uważamy za potrzeb 
ne pozostawić i nadal filię poczty 
w Sukiennicach.

stu podróżnych w II kl. w tem samem położeniu)- 
biegniemy ze skargą do naczelnika stacyi — ale jest 
dwóch naczelników — naczelnik kolei Karola Ludwika 
odsyła nas do naczelnika kolei łupko wskiej, a ten do tam­
tego. Ani się z kim rozmówić. Osadzeni jesteśmy na 
dworcu z perspektywą wyjechania dopiero o g. l -45. 
I tak wilię obchodzić będę w wagonie, a moi towa 
rzysze niedoli, którzy mieli w Jarosławiu przesiąść 
się na kolej sokalską, w jeszcze gorszem są położe­
niu, bo kolej sokalska tylko raz na dzień zrana od- 

telegrafu I chodzi — będą więc na wilii w jakiejś karczmie w Ja­
rosławiu, a w dzień Bożego Narodzenia będą musieli

. . .  * „ .. __________ , ,______________  z Ro-1 g°ryczy. W Moskwie rozpoczęły się rozruchy, które
u u- i 1Ż . -iest opatryw anie, że syą. Znajdzie ona tu nietylko przyjazne przyjęcie I ogarnęły wszystkie rosyjskie uniwersytety z chwi-

obecny gabinet mógłby być z tradnością powoła- I lecz istotną podporę w spełnieniu swych pragnień’ I jeden z uczniów publicznie znieważył pro-
r a m a  tnrTrłrr^nwtT I TTT  n  , * • . . _ fa en K n       1* inym do kierowania wyborami. I «  1 r  J  w  t7  J  L i ł  V  JJ ■ I n  ... # X

W ten sposób życzenia jej daleko lepiej będą iesora> wymierzywszy mu policzek, 
urzeczywistnione, niż przez słynną ligę pokojową* W Odessie wybuchły rozruchy przed kilku dniami,

I l r f A i * o  r r / l n i  a  n i n  a  A  «  _  „    • __ _ i  • n  |  H. f \  O  TTT AT* A  7  O  I r  O l i  O  7  t t K t  n i  n  r \ n r » n / I  n » / > r .  * O i . .  J ____ __ * J . T !
Z  Rzymu donoszą- Król nodnisał d e k r e tv  7 u która zdaje się myśleć o zamienieniu całej Europy a d o Piero  okiończyły się przedwcZoraj.Studenci dali Krafenw„ .  _ 7 m An ; A „ - m , . . . . .

Z kolei północnej c e s a r z a  Ferdynanda. Dnia I jechać koleją od 8ej zrana do 5ej wieczór. Na do- 
1 stycznia 1888 r. będzie otwartą kolej obwodowa I bitek służba kolejowa chcąc nas pocieszyć w naszem 
„Kraków-Podgórze-Bonarka,“ ze stacyą „Podgórze-1 utrapieniu, opowiada nam, że to nienowego, że temi 
Bonarka“ dla transportu osób, pakunku, posyłek po-1 czasy dzień na dzień ta sama historya się powtarza: 
śpiesznych i ciężarowych. Na kolei tej będą kurso-1 kolej Łupkowska wciąż się spóźnia, a nigdy nie ra- 
wać codziennie następujące pociągi mieszane: Odjazd I czy uwiadomić telegraficznie tamtej o spóźnieniu po- 
z Krakowa o g. 7 m. 40 rano i o g. 6 m. 45 wie-1 ciągu, kolej zaś Karola Ludwika nigdy jej nie czeka

czy nie może tej przysługi oddać pu-
ważyli czynnie kilku nielubianych profesorów. I,,aza Q° ivraKowa 0 y m- 6 rano 1 ,° 8 m- 181bliczności) i wciąż się ponawiają na dworcu przemy-
Rozruchy doszły do tego stopnia iż rektor Jeru- w!eczdr‘ BIlższe. szczegóły są do przejrzenia w wy-1 skim podobne sceny jak dzisiaj. Gdyby zachodziły 

ier niech tylko zwrócą na to uwagę,' ^k tórej I szeńko mu.siał zawezwać pomocy’ wojskowej. Ko-1 wieszonJ 7C.h obwieszczeniach na dworcach kolejowych. | jakieś nadzwyczajne przeszkody, śnieżyce, ruch wojsk

rządzające zmiany
włoscy posłowie w  ___ „ .
w stan rozporządzalności. Hr. Fć d’Ostiani został I zrozami.el fl to ^  Wiedniu.
przeniesiony z Berna do Aten, Curtopassi z Aten I w  - S1 stónu i mężowie stanu Austro

itów uwięziono. Nazwiska zaś reszty mai-1 7", . aWa‘ w  sobotę d. 31 b. m. odbędzie sięjczność i porządek ofieyalnie ogłoszony
skich pragnień na Wschodzie, 
w Bułgaryi.

„Z drugiej strony niemniej byłby on zadowolo 
nym, wpoić wiarę w Austryą, że ‘

nistrem i nadzwyczajnym posłem dyrektor spraw I a ,8™ark0W1 Wldzjec B°śyę przekonaną, ź 
politycznych Malyano, który w urzędzie spraw | i " l rya_ ! p™ ?lwia„ " ^ f^ w is tn ie n iu
zagranicznych kierować będzie nadal oddziałem " " ..........................
politycznym, połączonym z sekcyą handlu i ko- 
lonij.

piszę, nic takiego na kolei Łupkow- 
nie zachodziło. Niepodobna więc sobie inaczej

Bismarkowi widzieć Rośyę przekonana że sama I
.......................  ?ńiH rnsvi. studentów uwięziono/Nazwiska zaś reszty mal-l 7 )  ^ aD£ Wa‘ W 'S0D°t§ ,<1- 31. b- m- odbędzie sięlczność i porządek ofieyalnie ogłoszony — za co po-

s z c z e g ó i n i e  kontentów zanotowano sobie w celu zastosowania T • i. «  Towarzjrstwa drukarzy i litografów krakow krzywdzona publiczność ma prawo się żalić i pręd- 
I do tychże środków administracyjnych. Wojsko strze- o • »°£n,sko zabawa z tańcami. Początek o godz. I kiej poprawy się domagać. P. M.
gło gmachu uniwersyteckiego przez dzień i noc, albo-18 ,  Wiadomości policyjne. Aresztowano:

— U miejsce zam ie sz k a n ia  p. Edera, fotografa, Krzaka Wincentego ze Siemienia, za udawanie urzę-
sie na Kazimierzu;

I byłożby o wiele zręczniej, odrzucić tak w Wiedniu' I wali studenci urzftdzid demonstracyą, jednakże bez I ^  U<T ° J P°?CZaS Wyf awy I KaaPik Maryę, za kradzież; Wacławka Franciszka z Fi-
: / / ; / l 7 / r 7 7 r / U i ' / 8 "  W Petersburgu te podstępne rady te darv no-1skutku' ‘ | krą)0We|’ dochodz1 z rdżnycb stron zapytania. lipowiC; gubjekta handi0wego, za kradzież na szkodę

z odrpe7 nem ni«mp V ai ^  PrZ^ by ? Rzymu I dejrzanej przyjaźnij? Wcześniej czy później musil Uniwersytet został zamknięty i prawdopodobnie Q,°n°SID7  W1|? ’ Ze, P’. /  miesz i w Krakowie, ul. I gwCg0 pryncypala; Wamudę Maryę z Woli duchackiej,
z powodu jubileu^u naDtoskiego6 1 ^  co b ą^ź^rzy jść  I  ^ ^ 6 ^ ^  P<> ^ w y m  Roku otwo?zJnyŁ zo s ta je . Ntó ^  U £ * ?  też Dabyó można rze- za zbie^ e ze służby  ̂ Frysz LaJ? z Rym“ ’

S T ^przem oij^w ysL ń  ^  k S y  zapewniał o u W-iem leŻy W “ataize rzeczy dest rzecz^ nieunik- którzy Jedaak^  twierdzą, iż wykłady rozpoczną .t akK Z przyj?Cia g0ŚCIf
czuciach czci króla Helenów dla O^ca św ż fTlmnn >,P tip,lv4 r,wn „i______I sie wkrótce nrzv asvstenevi wniskowoi TntAia^o I ’ .,aa 1 z Kalwaiyn

L e o n ^ r a S o w t ó d m h 11 I J s f j ^ K r  ?ya’ ,P.odadz{t sobic przyjazną rękę i zawrą przy. | gubernatora Roopa, nie wspomniały ani słówkiem I
które są przedmiotem pogadanek 

wszystkich tutejszych kół towarzyskich.

się wkrótce przy asystencyi wojskowej. Tutejsze. « _ , 0„ Qri, D„:a n  . . . . ,
1 ’ ' nakazu cenzury, względnie jenerał-1 w8j ^ tek zac za d ze n ia .  Dzisiejszej nocy umarł

czucia, jakie w jego imieniu Wasza Dostojność 
mi wyrażasz, są nowem stwierdzeniem uczuć, któ­
re już poznałem przy licznych sposobnościach, 
zwłaszcza^ gdy mieliśmy przyjemność widzieć tu 
króla osobiście. Przekonaliśmy się wówczas, że ma-
m y  r ło  p s y n i o n i o

zagorzenia pod N. 36 przy ul. Krowoder 
skiej Walenty Piątkowski, lat 30 liczący, rodem z Po­
ręby, powiatu chrzanowskiego — zaś brat jego Woj­
ciech, stróż rzeczonej realności, nocujący razem z Wa­
lentym, który także był zagorzał, doprowadzony zo-

_ , i *' z  Berlina donoszą, że przed świętami nie do I stał do życia przez Dra Buszka, fizyka miejskiego
----------- j  ,, Ogłoszono ukaz, na mocy którego, w celu za-1 szły Tam żadne niepokojące wiadomości polity-I Wojciecha Piątkowskiego odwieziono do szpitala, zaś
panującym, który jest przyj a-1 F'^o'u'cuia więKszej części kapitanów i rotmistrzów I czne. Malarz Lenbach zaproszony został na świętaI zwłoki Walentego do rMudu medycyny sadowej.
rrv-» d in   1____I <11*11111 1X1071110  9  WRTlHflTOflTlifl OnUAOłn! n n  « a /1 I rl l?i>i A/ł«! n h  r,.... 1, a I ł“ — ~ — I —__I. M . l ‘ i . '  •   i  , .cielem, odznaczającym się poszanowaniem wobec I an?}11 m°żności awansowania corocznie na pod-1 do Friedrichsruhe.

Stolicy Sw. Uczucia te są nam tem cenniejsze, że pułkowników, postanowiono, aby w czynnych ód- ---------------
Jego Kr. Mość zapewnia nas, iż pragnie okazać dzif ła°h Pie8zych 1 kawaleryjskich armii, w któ- 7  , an. - a •• . .
wobec katolickich swych poddanych swą ojcow- rycb istuieją wakanse na oficerów sztabowych, wja(iorrioi/. 0 d v m iL f nrnakW  t  i ^ ^ w 6 
ską miłość. Zaiste objawy takie są nam nader w ?krf sie cza811 od 13 października do 13 V  ™ wie pruskiego konsula w War-
cenne, gdy przychodzą od monarchów katolickich, cznia każdego roku, nie nominowano na oficerów 
ale tem są milsze, gdy je  składają panujący, któ- sztabowych, oficerów dymisyonowanych i zapaso- 
rzy nie są katolikami; wzruszają one nas tem wycb> a także, aby nie tranzlokowano do armii 
głębiej i składamy za nie dziękczynienia Roa-n “ P sób z innych .posad administracyjnych ministe-

T o r u ń  26 grudnia. Rozporządzenie powiato­
wego inspektora szkolnego znosi naukę polskich 
a a_  i_.A-7.v , w szkole Krojańskiego.głębiej i składamy za nie dziękczynienia Bogn." 08Ób z lnnych posad administracyjnych m in is te -L jp wńw k . . i ,

Król grecki odznaczył arcybiskupa ateńskiego rynm ,woi ny- Środek ten wprowadzony będzie ' y
z powodu miśyi, jaką mu powierzył, orderem I w $ G}e od r" b“ .  ^__
zbawiciela. I ln,18teryum wojny^ zawiadomiło, że odtąd ofi-1 Z Karlsruhe donoszą: Minister stanu zakomuniko-1 korpusu armii, komendantem twierdzy Trient; jenerał

Franc iszek  Molinkiewicz, obywatel m. Krako- 
|wa, sybirak, żołnierz z r. 1831 i 1863, zmarł tu d. 
26 b. m. Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiejszym.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Przewłoczna, w powiecie złoczowskiin, na do­
kończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

—  Mianowania w armii. Najj. Pan mianował puł­
kownika Maurycego Schmidta komendantem 58 bry­
gady piechoty; pułkownika Feliksa Schiffnera p. p. 
Nr. 24, komendantem p. p. Nr. 77; jenerał-majora 
Pawła Kirschnera v,

za pobicie swej koleżanki w zazdrości o kochanka; 
23 osób za pijaństwo.

Również przytrzymano: Rufczyka Aleksego, z Woli 
zabierzowskiej, za kradzież; Obacha Michała, z Kra­
kowa, za oszustwo; Kierasińskiego Fr., z Krakowa, za 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności; Chrzan Annę, 
ze Skawiny, za podejrzenie kradzieży pieniędzy; Kwa­
śniak Maryannę, z Osieka, za kradzież ; Stelmacha 
Jakóba, z Krakowa, za kradzież. Ukarano policyjnie 
Izraela Ladnera, z Krakowa, za dręczenie konia.

Onegdąj o godzinie wpół do 10-tej zapaliły się 
śmieci w realności Nr 22 przy ulicy Józefa, jednak 
ogień domownicy ugasili — straż pożarna i straż po­
licyjna przybyły na miejsce ognia.

Wbrew doniesieniu, jakoby rząd portugalski I ce.rowl®->' wstępujący do akademii wojskowej, obo-1 wał lzbom odręczne pismo w. księcia, w którein tenże I majora Juliana Roszkowskiego szefem inźynieryi przy 
nie miał być reprezentowany na jubileuszu papie-1 W1̂ zani służyć półtora roku za każdy rok I oświadcza, iż zawiadomił niemieckiego następcę 11 korpusie armii.
skim, dzienniki rzymskie donoszą, że przybywa znaJdowania się w akademii. _ I tronu o wyrażonem mu przez Sejm współczuciu. Major Arnold Schneller p. artyleryi Nr. 9 został
do Rzymu baron San-Pedro, prezes gabinetu i mi-1 Rada petersburskich adwokatów przysięgłych Objaw ten współczucia wzruszył następcę tronu. I mianowany komendantem cieżkiej dywizyi Nr. 18. 
nister spraw zagranicznych, z aktem hołdu króla wy8t.^Plła do władzy z podaniem, aby adwokaci Opierając się na obecnem polepszeniu, żywi na- Dalej zostali mianowani podporucznikami w rezer- 
i rządu portugalskiego. Wiezie on w darze wspa- mieb Prawo zrzekać się obrony z urzędu, jeżeli stępca tronu nadzieję, iż z pomocą Boga będzie wie kadeci: Jan Miksze p. p. Nr. 9, Wilhelm Hock 
niały kielich złoty. [prowadzenie takich spraw sprzeciwia się honoro- jeszcze mógł spełnić swe obowiązki względem P- P- 57, Edmund Schrenzel p. p. 30, Józef Mora-

Repertuar teatru krakowskiego.
We c z w a r t e k  29go: Po raz czwarty: Kazimierz 

Wielki i  Esterka, dramat w 5 aktach, na tle histo- 
rycznem, przez Stanisława Kozłowskiego.

. . . .  - . W s o b o t ę  d. 31go: Wznowione: Pojęcia pani
,. sz inźynieryi lg o | Aubray, komedya w 5 aktach, Aleksandra Dumasa,

tOTłfnm fnrlniArlrłTr tTm nw t • I ,z p. Hotfmannową w roli tytułowej.

wi zawodu.
Według pogłosek, ministeryum spraw wewnę-

Ojczyzny. |wiecki p. p. 30, Kazimierz Kamieniecki p. p. 41, Jó-
P e t e r s b n r o -  93 r r  7 r p  a  D u '°  r' ”° —7 " ’ **cwuV- . „Opieram mą nadzieję"— oświadczył następca zef Polaczek p. p. 10, Jan Czekański p. p. 56, Gu

Wiadomości u sn o k a ifS S  \ J l h Z Z  ^ w i ! ? f T  opracowało projekt reformy policyi w m ia-ltromi — „na tym, który losami naszemi kieruje i staw Krzemień p. p. 56, Leib Weich p. p. 41, Jó- 
wvwarlv tu wvborne wraźento Wiednia, stach gubernialnych, powiatowych oraz w Peters- który nas swoją łaską wspiera w chwili niebez- =ef Olszewski p. p. 56, Adam Pilecki p. p. 80, Eug.
2 S  M ^ r le k o S n e  t  r L  T  1 , pieczeństwa. Jeżeli jednakże może co skrzepić Hoffman p. p. 41, Kaz. Rosinkiewicz p p. 9 przy
zrozumie w końcu na lnkfe niehcfnipJ I  Uzlennikl donoszą, iż cło od nafty oznaczone ducha i napawać błogą nadzieją, to z pewnością P- P- 80, Wiktor Pieski p. p. 24, Alfred Volker p. p.
zrozumie w końcu, na jakie niebezpieczeństwa na-[zostało przez Radę państwa na 40 kop. i od ole-1 ogólne współczucie, jakie mnie cała ojczyzna 95, Klemens Lewiński p. p. 58, Ludwik Eylardi p. p.

iazała. [ 56, Joachim Kornhaber p. p. 45, Antoni Zawadowski
„Nigdy o tem nie zapomnę. Zdaje mi s ię , iż P- P- 41, Jan Nittman p. p. 24, Michał i Adam Gra-

TTalraiawoiw ta aar. \Tam • i • j  i t Inowa nid sympatyi została nawiązaną pomiędzy bowscy p. p. 80 przy p. p. 9, Henryk Landau p. p. 
Usly zawszy to pan Nowowiejski, podskoczył mną, a moimi ziomkami. Przekor juę sie, iż moi 9 przy p. p. ~ 

a ławie, norwawszv rece Zosi. nnni.ai nlwwoń . :  ___• •_i___ i • ■ v’ . Ir. . ..

— Dnia 27go grudnia przed południem trochę 
śniegu, zresztą pochmurno; term. od — 5'5 spadł na 
— 12'6 C. Barometr opada; o godz. 7ej rano d. 28go 
stan jego był 733’7 millim., term. — 11*8 C.— Wiatr 
zachodni.

— We czwartek d. 29 grudnia: ś. Tomasza Kantuar.

naszemi kieruje i staw Krzemień p. p. 56, Leib Weich p. p. 41, Jó- W iad® m odci l iś e ra sk ie
i  tms»k«me.

„Każda dziewka hubka, 
„Każdy chłop krzesiwo, 
„Będzie iskier kupka, 
„Jeno krzeszcie żywo!

„ U — h a !“

— Vivat! vivat pan Zagłoba! — krzyknęli tak 
ogromnym głosem oficerowie i towarzysze, że aż 
zląkł się poważny Nawiragh, zlękli się dwaj ucze­
ni Anardraci i z nadzwyczajnem zdumieniem po­
częli na się spoglądać.

A pan Nowowiejski zatoczył jeszcze dwa koła 
i posadził wreszcie na ławie,., zarówno zdyszaną, 
jak  i przestraszoną śmiałością kawalera*. Zosię 
Miły on jej był bardzo, taki dzielny i szczery, 
istny płomień, ale właśnie dlatego, że takich nie 
spotykała dotąd , ogarnęło ją  wielkie zmieszanie, 
więc spuściwszy jeszcze niżej oczki, siedziała ci­
chutko, jak  trusia.

— Czego waćpanna milczysz? czegoś smutna, 
co? — spytał pan Nowowiejski.

—■ Bo tatuś w niewoli — odpowiedziała cien­
kim głosikiem Zosia.

— Nic to! — rzekł junak — godzi się potań- 
cować! Spójrz waćpanna po tej izbie: jest nas tu 
kilkadziesiąt kawalerstwa i bodaj żaden swoją 
śmiercią nie umrze, jeno od strzał pogańskich, 
albo w łykach. Temu dziś, temu jutro! Każden 
też tu na tych kresach kogoś ze swoich utracił, 
a dlatego się weselim, żeby Pan Bóg nie mnie­
m ał, że się na służbę skarżym! Ot, co! Godzi się 
potańcować!... Uśmiechnij się waćpanna, pokaż 
oczki, bo pomyślę, że mnie nienawidzisz!

Zosia nie podniosła wprawdzie oczek, ale za to 
poczęły się podnosić kąciki jej ust i dwa doleczki 
ukazały się na jej rumianych policzkach.

— Lubisz-że mnie waćpanna choć trocha? — 
spytał znów kawaler.

A Zosia na to jeszcze cichszym głosikiem:
— I... owszem...

Z Akademii Umiejętności. Dnia 15 bm. 
odbyło się posiedzenie komisyi historyi sztuki, na 
którem odczytano nadesłaną przez p. Mathiasa 
Bersohna rozprawę o Marcinie Teofilu P o 11 a- 
c k u, malarzu z końca XVI i początku XVII wie- 

24, Wł. | iiU. z  jego dzieł, znajdujących się przeważnieun ł a w i e  n ó w a w /  r-ooo 7  • i i ---------11 . ^  m u lu u  “lomiiami. rrzesonjuę się, iz moi » P- P- e u ,  rranciszea uuiner p. p. 2 4 , w ł
ie pocałunkami i mówić- °S1 ’ Pocza 0 rywae I ziomkowie większe nadzieje pokładają we mnie, I Sołowij p. p. 15, Bron. Laskownicki p. p, 30, Adolf] w Tyrolu, autor umyślnie do tych badań swoich 

— Przepadło 'niem a co'Rozkochałem sie w wnó. U*- S1|  ° fPodziewa| eai- U by dał Bóg, iżbym I Heeg P- P- 57, Alfred Wiatschka p. p. 8 przy p. p. kazał odfotografować: Adoracyę N. P. Maryi w mu-
nnie na śmierć! Nie chcę nikogo jeno waćpan g° ° okaza  ̂po jadanych  we mnie nadziei." j 56, Abraham Rothmann p. p. 80, Józef Pańkowski j zeum Ferdinandeum w Innsbrucku, portret własny

p. p. 95, Alfred Schwarz p. p. 24 przy p. p. 90, malarza tamże, Gloryfikacyę św. Magdaleny tam- 
Maksymilian Kraus p. p. 28 przy p. p. 58, Oskar | że i Pokłon trzech Króli w katedrze w Brixen,

pannie
ny!... Moje śliczności najmilejszeT,..’ Rety! jak  ja  I l!iano muiiii m aiu
waćpannę kocham!... Jutro matce padnę do nóg! Krajowy dziennik  w Sztrasburgu wbrew do-1SchTniTn^n T F L n * ’ Pa/,™-, n « i » . o . . , . , ,  A
Co to jutro! dziś padnę, byłem miał pewność, ż iś niesieniom Figara i innych dzienników wiedeń- rzemski n n 95 Felicvan Panara n n fotografie złożył w darze dla Muzeum naród,
mi przyjacielem! skicb uw iadam ia, że Kaufmann, żołnierz, który na w eZ r n " 38 ’nfzt /  n l  ’ f  krak: W dysk«.syi. nad tem. obeT  Podn.osz^  z u;

Huk straszliwy wystrzałów za oknem z g ł u s z y ł  granicy strzelił do myśliwych francuskich; po S n "  PÓ0P P y  P' P' 56j Henryk KePPler P-P- znaniem te zabiegi autora i trud, z jakim podjął
odpowiedź Zosi. To uradowani żołnierze palili tak przeprowadzeniu śledztwa postawionym zostanie / ! '  Przestrnna dla  nndrdźuiacvrh knleia ł  ..nbn« arcblwalne pohukiwania, me godzili się je-
Baśce na wiwat; zadrżały szyby, zatrzęsły się P™ d sądem wojennym. ! rTZf  t ga  dla podróżujących koleją Łupków- dnak nat stanow.eze twierdzeniegońcowe, iż Mar-
x .i—  m i , .  . J v j  _v I o I Ską. „Czyn drugim, cobyś chciał, aby tobieuczyDiono.u I cm Teofil był istotnie tak , jak  to już niejedno-ściany. Zląkł się po raz trzeci poważny Nawiragh, 
zlękli się dwaj uczeni Anardraci, lecz stojący obok 
Zagłoba, począł ich po łacinie uspakajać:

— Apud Polonos — rzekł im — nunquam sine 
clamore et strepitu gaudia fiunt.

Jakoż zdawało się, że wszyscy czekali tylko na 
ów huk rusznic, aby rozweselić się do najwyższe­
go stopnia. Zwykła szlachecka dworność poczęła 
teraz ustępować stepowej dzikości. — Kapela za­
grzmiała: tańce zerwały się znów jak  burza, oczy 
stały się rozpalone i ogniste, par unosił się z czu­
pryn. Najstarsi puścili się w taniec, gromkie o- 
krzyki rozlegały się co chwila i pito, hulano, 
spełniano zdrowie z trzewika Basi, palono

Z tej zasady wychodząc, uważam za obowiązek to -1 krotnie przypuszczano, z pochodzenia i narodowo- 
Z Bukaresztu zaprzeczają, aby wiadomość opo- warzy.ski przestrzedz drugich, po własnej szkodzie,Iści Polakiem; większą część przytoczonych ar- 

zycyjnego Pomanul,  iż Niemcy nalegają, aby Ru- ab^ S1® nie spuszczali na kolejowe „Fahrplany i „ofi-1 gumentów zbił już krytyk niemiecki Dr lig, a
m n n i o  a t r t n s r l n  V , n   Z_____  . . . . . .  • I U V h I d P .  I r o n  r l n V f n r X r  U 7 U / k c ! 7 C 7 ‘l  i  1 m n l n  n l n n r r n - T A  I  X  X  ___ -• T ___________________munia stanęła na wypadek 
Anstryi, była prawdziwą.

wojny po stronie

l i r a f e i i w  28 grudnia.

cyalne konduktory, “ zwłaszcza jeżeli mają nieszczę-1 prócz tego wiele nasuwało się jeszcze członkom 
ście jeździć koleją Łupkowską. Onegdaj, dzień przed | komisyi wątpliwości, przez rozprawę niniejszą nie- 
wilią Bożego Narodzenia, byłem w chyrowskim za-1 rozwiązanych, albo i wcale nieporuszonych.—P. Le- 
kładzie 00 . Jezuitów, w chwili, gdy uczniowie wy- onard Lepszy, przedkładając akwarelową podobi- 

lfx n n il# n  m i n i n A  ■ > .jeżdżali na święta. Zdziwiło mię, że jadących ku znę relikwiarza, będącego obecnie w posiadaniu
AFOnSrO m i8 JSC0 W3  I z a g r a n i c z n a .  Krakowowi budzono przed 4-tą w nocy i wyprawiano p. Józefa Pollera w Krakowie, oraz liczne rysun-

pociągiem o 5ej, kiedy jest drugi pociąg nierównie ki innych średniowiecznych polskich relikwiarzy, 
wygodniejszy, odchodzący o lle j. Sam tym ostatnim | odczytał pierwszą część obszerniejszej pracy: „O 
pociągiem jechać zamierzałem, wyczytawszy w oficyal- emalierstwie i emalierach w Polsce," w której 
nym kursbuchu („Der Conducteuru Nov.-Dec 1887) I charakteryzował główne epoki i określał cechy 

stoletów do k o rk ń w  Euzlri i f o l / / / , / ; ' / 1““"* " »"*« curzesciansai i na str. 96, że wyjeżdżając z Chyrowa pociągiem techniczne i kolorystyczne, odróżniające, zdaniem
i śpiewał Chreptiów do samee-o ra n a  aż -/wiary I ll+r0,czyscie- 0kl'om nabożeństw, których porządek zo- N. 17 o godzinie 10-58, staje się wieczorem w Kra- prelegenta, średniowieczne emalierstwo polskie od 
w przyległych puszczach nkrvł s ie ’ -/e sTmehn oznaczony przez władzę kościelną — jest atoli kowie. Interpeluję więc o to Ojców, odpowiadają mi, współczesnej tej sztuki innych krajów. Rozpo- 

laiffłebs/e a-aszeze u rzeczą właściwą, aby społecznosc katolicka naszego że istotnie wyjazd o 5ej zrana jest im nadzwyczaj czętą nad tym, dotąd tak mało badanym przed-
A że bvło to n iem a l w wio-ille „7r,- miasta okazała swe uczucia znakiem radości, za jaki niedogodny, ale konieczny, bo pociąg wychodzący o miotem, dyskusyę odłożono do jednej z następnych

ny z" potęga turecka że nfd %Vmi w e w i t l r i ' I u any bywa llluminacya. Wspomnijmy, że am War- l le j  nie trafia w Przemyślu na pociąg lokalny do sesyj w nadziei, iż także inni członkowie komi-
ludźmi wisiała groza i zac-łada w W  ^  SZaJ a’ am W '1.110: ani żadne mne miasto polskie pod Krakowa idący, ale o godzinę później przychodzi, za- syi będą mogli widzieć wspomniany na początku

, ^ s i ę |  rządem rosyjskim me będzie w możności w jakikol-1 czem niema j*uż możności dojechania tego dnia do | relikwiarz Miechowski.—Z okazyi reprodukowanych,

—  Jubileusz Ojca św. Leona XIII obchodzić bę- 
z pi-1 dzie w dzień Nowego Roku cały świat chrześciański I

w 
w n

nlA/mlorm’o f-aw. • vt 1 . 7—  — jan.iB.ui- uicma juz, możności aojecnania rego ania cio
wiragh a niemniei dziw il^al^dw ^i ?y Na'  wiek 8Posób okazać swych uczuć wierności dla Stoli- Krakowa. Zaglądamy więc do „kursbuchu“ i poka-1 a omawianych w pismach peryodycznych, średnio-
j • ’ ^ J 111 n ar-| cy sw. tem bardziej Kraków nie powinien uchy- żuje się, że na str. 96 tak jest, jak ja  mówiłem, ale wiecznych posągów świętych, odkrytych niedawno

i się o ogolnych w dniu tym oznak. Donoszą nam, na str. 97 jest, jak oni mówili, t. j., że pociąg Łup- w kościele św. Marcina w Warszawie na ulicy 
że mne miasta w Gahcyi przygotowują się na illumi- kowski staje w Przemyślu o g. 12-32, a lokalny do Piwnej, na które to odkrycie hr. K. Przezdziecki 
nacyę wieczorem w Nowy Rok. Adres i życzenia, u-1 Krakowa odjechał o g. 11-08. „Kursbuch" jest wsprze-1 zwrócił uwagę komisyi, JE. Paweł Popiel o-

draci.
{Ciąg dalszy nastąpi) .

chwalone przez Radę miejską w imieniu ludności kra- czności ze sobą. Ale pominąwszy tę stronę formalną, świadcza, że właśnie będąc w W arszawie, oglą- 
kowskiej i głosy, które z wielu stron z miasta otrzy-1zadaję sobie i łaskawej dyrekcyi pytanie: dlaczegóżIdał te dzieła snycerstwa; są to 3 figury drewnia-
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ne wielkości blisko naturalnej. Mają one pocho­
dzić z kaplicy zburzonej na Wolskim cmentarzu 
dla zrobienia miejsca na cerkiew. Mimo iż długi 
czas były w poniewierce i zapomnieniu, nie ucier­
piała ich powierzchnia wiele, polichromia średnio­
wieczna wcale dobrze jest zachowana. Mają one 
pokrewieństwo z rzeźbą ołtarza Maryackiego w Kra­
kowie, a p. Popiel wspominając o posągu będą 
cym dziełem Wita Stwosza w Książnicach, przy 
puszcza, że jedna z tych figur t. j. św. Krzysztof, 
mogłaby być dłuta Stwosza. W dyskusyi nad tern 
p. Odrzywolski zwraca uwagę na podobieństwo 
posągu św. Biskupa, trzymającego model kościoła, 
z jednym z 3 drewnianych posągów w głównej 
nawie katedry na Wawelu. W * końcu p. Alfrec 
Romer złożył do użytku komisyi dokładny spis 
obrazów Szymona Czechowicza, znajdujących się 
w Wilnie.

W M u z e u m  N a r o d o w e m  widzieć można oc 
kilku dni dwa starożytne lichtarze drewniane, go­
tycką rzeźbą okryte. Pochodzą one z kościoła pa­
rafialnego w Bieczu, zkąd sprowadził je  konser 
wator p. Tomkowicz dla oddania do reparacyi 
Jakkolwiek mocno spróchniałe i bardzo pouszka 
dzane, są one bogactwem ozdoby niezmiernie zaj 
mujące Ażurowe zwoje roślinne, po których ska­
czą ptaszki, otaczają trzon i splatają się w górze 
w rodzaj kapitelu zakończonego żelazną galeryjką 
listeczkową. Podstawy przypominają piedestale ko­
lumn sarkofagu Kazimierza Jagiellończyka. Wogóle 
formy ich przedstawiają niejedną zagadkę dla hi 
storyka sztuki przez skombinowanie motywów ró 
żnych stylów, a lichtarze takie, z średnich wieków 
dochowane, są może unikatem w kraju naszym.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W i e d e ń  27 grudnia.

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj­
skich 572, wołów węgierskich 842 i wołów nie­
mieckich 1251; razem 2665 sztuk.

Płacono za woły galicyjskie 50 , —, do 54 
złr., osobliwe 58 do 61 złr., wyjątkowo — złr.; 
za woły węgierskie 50 do 56, osobliwe 60, — 
do 61 i za woły niemieckie 52 , 58, do 62, —, 
osobliwe —, — do — ; wszystkie płacono za 100 
kilo mięsa.

Wiedeń 27 grudnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny a 

mianowicie: ciężkich, średniociężkich i lekkich 
węgierskich 3585, tudzież warchlaków galicyjskich 
6580; razem 10,768 sztuk.

Płacono za węgierskie ciężkie 42, 44 do 46. 
Wszystkie płacono za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.

ffiśS t&as&sa&e-jrl.

N A D E S Ł A N E . (2105)

Kwestya socyalna, której rozwiązanie dziś wszy­
scy przyjaciele ludzkości uważają jako najwa­
żniejsze zadanie państwa i społeczeństwa, jest 
wedle zapatrywania najznakomitszych ekonomi­
stów narodowych w naj pierwszym rzędzie, kwe- 
styą żołądkową, kwestyą dostatecznego i racyo- 
nalnego wyżywienia człowieka pracy. Wpływanie 
więc na dobre zachowanie żołądka ludzkiego jest 
też zatem głównem zadaniem, jakie rozwiązać po­
wołane są prawdziwe pigu łki szwajcarskie apte­
karza Ryszarda Brandta (do nabycia pudełko 
po 70 et. w aptekach, w Krakowie w aptece W. 
Redyka i E. Stockmara). Ten uznany jako wy­
borny środek domowy na wszelkie szkodliwe 
przeładowanie żołądka, powinien więc jako mały 
dodatek do rozwiązania kwestyi socyalnej przez 
wszystkich przyjaciół ludzkości jaknajbardziej być 
poleconym i rozszerzającym. Należy uważać na 
imię Ryszarda Brandta w białym krzyżu etykiety.

N A D E S Ł A N E .  (2888-2-4)

Sprowadźcie sohie żelazo do krw i! To orzeczenie 
słynnego dawnego lekarza ma jeszcze dzisiaj swoje 
pełne znaczenie. Ponieważ jednak przeważna część 
preparatów żelazistych jest trudną do strawienia, 
przeto w braku apetytu, rozstrojenia nerwów i 
bezsenności należy zażywać polecony prawie przez 
wszystkich słynnych lekarzy royciąg słodowy pe- 
psynowo-Łelazisty aptekarza Ferd. Schmieda w Cie­
plicach, który z powodu swej zawartości najczyst­
szej pepsyny (soku żołądkowego) łatwo, bez utru­
dnienia trawienia przeprowadzony zostaje w krew. 
Cena 65 centów i 1 złr. Do nabycia prawie we 
wszystkich aptekach.

N A D E S Ł A N E .  (2942)

Przekonałem się, że w Czasie z dnia 16 gru­
dniu r. b. zamieścił p. Falkowski inserat wymie­
rzony przeciwko artykułowi mojemu napisanemu 
z powodu nieuprawnionego wydawania w Kłosach 
pamiętnika ś. p. mego Ojca. Wskutek tego oświad­
czam, że treść mego artykułu utrzymuję w całości.

Widocznie z powodu swego wieku zapomnia 
pan Falkowski, że tekst francuski wspomnień mo­
jego ojca był mu oddanym do przetłómaczenia 
na polskie, i ułożenia, a wszelkie ustne objaśnie­
nia dawał^ ś. p. mój ojciec nie dla historyi szlachty 
wołyńskiej, lecz dla zredagowania pamiętnika 
przeznaczonego dla dzieci, które miały wyłączne 
prawo i upoważnienie do wydania go w stosownej 
chwili. Również musiał zapomnieć i o tern, że 
czynność tą wykonywał nie jako znajomy mego 
ojca, lecz za wynagrodzeniem pieniężnem, a więc 
do tern większej dyskrecyi był obowiązanym i 
nie miał prawa zużytkowania na swoją korzyść 
szczegółów zaczerpniętych z tego źródła. Jeżeli 
bowiem wydawanie pamiętników ojca, i wywle­
kanie na widok publiczny szczegółów czysto ro 
dzinnych, niemającyeh żadnego historycznego zna­
czenia, bez upoważnienia syna jest najwyższą nie- 
delikatnością, to ogłaszanie drukiem szczegółów 
pamiętnika przeznaczonego dla rodziny, przy u- 
kładaniu którego brało się udział za wynagrodze­
niem pieniężnem, jest co najmniej zdradzeniem 
położonego zaufania, którego wobec wszystkich 
uczciwych ludzi ani wiek usprawiedliwić, ani 
dane w inseracie słowo honoru pokryć nie może

Jest-to ostatnie polemiczne słowo moje w tej 
sprawie. Żadnych dalszych replik ani czytać, ani 
na nie odpowiadać nie będę, dla ludzi prawych 
bowiem, o których stoję, sprawa ta dostatecznie 
jest wyjaśnioną, a zdanie innych zupełnie mi 
jest obojętnem.

Jerzy Moszyński.

N A D E S Ł A N E . (2923-2-3)

P rzes tro g a  dla Szanownej Publiczności.
W niektórych handlach w Krakowie można 

się spotkać z falsyjikatam i wódek zdrowotnych 
zwanych Jarzębiak i Jarzębinka , wyrabianych 
w Izdebniku we fabryce księcia Montlearta i Sp., 
a odznaczonych na Wystawie krajowej 1887 r. 
w Krakowie srebrnym medalem rządowym i me­
dalem Komitetu Wystawy.

Podrabianie wódek zagranicznych bardzo dro 
gich możnaby sobie tłumaczyć chciwością zna­
cznego zarobku. — Ja k  jednak nazwać należy 
podrabianie taniej, zdrowotnej wódki krajowej, 
analizie poważnej instytucyi poddanej, — obrzy­
dłą mieszaninę n. p. eteru octowego, wyciągu kory 
dębowej, cukru i t. p. ingredyencyj, dyskredytu­
jącą tym sposobem produkt krajowy — pozosta­
wiamy sprawiedliwemu ocenieniu Szanownej Fu- 
bliczności.

Jednak wobec łaskawego uznania i popytu ze 
strony Szanownej Publiczności, jakim odznaczone 
zostały wyroby nasze podczas i po Wystawie, 
poczuwamy się do obowiązku zwrócenia uwagi 
Szanownej Publiczności, że wyroby nasze zaopa­
trzone są herbową marką ochronną na kapslach 
butelek, bez której-to marki nie możemy ręczyć 
za prawdziwość płynu, znajdującego się choćby 
we flaszkach zaopatrzonych naszemi etykietam i, 
bo do wypróżnionych flaszek byle co nalać można. 
Podajemy więc dla przestrogi do publicznej wia­
domości , że najgłówniejszymi odbiorcami naszych 
Izdebnickieh wyrobów są w Krakowie następujące 
znane firmy: A. Biasion, St. Feintuch, A. Hawełka, 
flikuszewski & Zygadłowicz, K. Wentzel, Pającz- 
łowski w resursie i handel nasion i herbaty T. 

ewiecka.
Zarząd fa b ryk i wódek zdrowotnych 

księcia Montlearta i Sp. w Izdebniku.

N A D E S Ł A N E .  (571-7-8)

P r a w d z i w a  B e n e d y k t y n k a
z opactwa we Fecamp

jest likierem stołowym wytwornego smaku, którą 
zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 roku, 
a która jest prawdziwym przysmakiem od 370 
'a t dla smakoszów i znawców. Wytworzona z ro­
ślin, zawierających brom, jod i chloran sody, 
zebranych na wybrzeżach morskich Normandyi, 
likier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy 
we Francyi i za granicą przeciw różnym dolegli­
wościom, a mianowicie: kongestyom mózgu, bu­
rzeniu się krwi i przemianom organizmu przy 
zmianach pór roku. Prawdziwy likier Benedykty­
nów jest obudzający apetyt i przyczynia się do 
utrzymania wolnego stolca.

N A D E S Ł A N E .

Najstarszy z polskich kalendarzy
Józefa Czeclia 

K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
na rok Pański 1888

(rok wydawnictwa pięćdziesiąty siódmy) 
opuścił już prasę i obejmuje 21 arkuszy druku. 

E gzem plarz mocno oprawny w tekturę
IPH?" Cena 5 0  centów,

z przesyłką rekomendowaną 9 5  cent.
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie.

Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 
handlach.

N A D E S Ł A N E .

Wiener Allgemeine Zeitung, jedyny codziennie 
w trzech wydaniach (rano. w południe i wieczór) 
wychodzący dziennik państwa austryackiego, roz­
począł obecnie dziewiąty rocznik. Bogata i dobo 
rowa treść tego wielkiego, wpływowego i powa 
żnego niemiecko - liberalnego p ism a, jego znako 
mita obsługa wiadomości i depesz przewyższająca 
wszystkie inne wiedeńskie dzienniki, zjednały mu 
uznanie publiczności w szerokich kołach. Wiener 
Allgemeine Zeitung posiada specyalnych korespon­
dentów we wszystkich wielkich miastach w Euro­
pie, tudzież prawie w każdej miejscowości monar­
chii, przez co też dziennik ten może swych czy­
telników o wszelkich ważnych zajściach na polu 
politycznem, gospodarczem i lokalnem w c z e ś n i e j  
i dokładniej zawiadomić niż inne dzienniki. Na 
szczególną uwagę zasługują obecnie szybkie i pe­
wne depesze Wiener Allg. Ztg  z Bułgaryi i Rosyi. 
Również pod względem beletrystycznym i litera 
ckim zasługuje ten dziennik na uznanie. Mimo 
tych licznych zalet cena prenumeracyjna Wiener 
Allg. Ztg  jest znacznie tańszą od innych dzienni­
ków, a mianowicie kosztuje prenumerata miesię 
czna z jednorazową przesyłką pocztową 2 złr. 10 
cent. (zamiast 2 złr. 35 cent.), kwartalnie 6 złr. 
(zamiast 7 złr.), z dwukrotną codzień przesyłką 
miesięcznie 2 złr. 35 cent. (zamiast 2 złr. 70 cent.), 
kwartalnie 6 złr. 76 cent. (zamiast 8 złr.).

N A D E S Ł A N E .  (1999-3-8)

Iflirarvp ^omowe w cierpieniach żołądka, 
l i  a  IV li i © łby u  wątroby, w niestrawności i t. p.
używa się LippmannaKarlsbadzkie proszki musujące.

N A D E S Ł A N E .  (2459-9-20)

T O R T
Następczyni tronu Stefanii
jest tylko wtedy prawdziwym, jeżeli każda paczka 
ma sądownie zabezpieczony  znak ochronny. W szel­
kie inne wyroby są naśladowane.

Główny skład i rozsyłka: Oskar 
Pisrhin^er a v  Wiedniu f. Karntner- 
sfrasse 42. Codziennie świeży u A. Biasio- 
na, A. Hawełki i we wszystkich znacznych 
handlach w Krakowie.

Ostatnie wiadomości.
Do Soleil piszą z W iednia: Misya jenerała 

Schweinitza zupełnie się nie powiodła. Car przy­
ją ł zimno niemieckiego ambasadora i nie pozwolił 
na ogłoszenie sfałszowanych dokumentów. Kwe­
stya koncentracyi wojsk nie mogła być wcale po­
ruszoną.

Journal des Debats otrzymuje z Berlina nastę­
pującą depeszę: Jenerał Schweinitz miał dwie 
sonfereneye z Giersem. Schweinitz nie ukrywa 

swego zadowolenia z powodu osiągniętego rezul­
tatu. Także i Giers zdaje się być zadowolonym. 
Po drugiej konferencyi udał się Giers natychmiast 
do Gatczyny, aby pracować z cesarzem. Zdaje się, 
iż naprężenie się zmniejszyło. Mimo urzędowych 
zaprzeczeń, wierzą jeszcze zawsze, iż przyjdzie 
do skutku podróż Arcyks. Karola Ludwika do Pe­
tersburga i że podróż ta nastąpi w styczniu.

Z Odessy telegrafują do N . f r .  Presse, iż ro 
syjska kolej południowo-zachodnia otrzymała na­
kaz poczynienia stosownych zarządzeń, aby na 
wypadek potrzeby miała w przeciągu 24 godzin 
do dyspozycyi 414 wagonów dla transportu 15,905 
żołnierzy.

Do Neue f r .  Presse telegrafują z Paryża: 
National zamieszcza pogłoskę — którą sam nazy­
wa „niespodzianką," a według której Arcyks. Jan 
miał być w Petersburgu, zachowując najściślejsze 
incognito, i że obecnie przebywa tenże w Londy­
nie, zkąd ma się udać do Berlina w celu sondo­
wania opinii dworów, czyby go w danym razie 
nie chciały uznać księciem bułgarskim . W Wie 
dniu nie pochwalają tego kroku arcyksięcia 
Jana i nie pozwolonoby mu ubiegać się o tron 
bułgarski.

Ajencyi Librę donoszą z Genewy, iż tamże u- 
więziono pruskiego ajenta policyjnego, Haupta, 
przy którym znaleziono papiery, wykazujące, iż 
w marcu szef policyi tajnej w Berlinie knuł spi­
sek na cara. Przygotowanie w tym celu robiono 
w Genewie. Podajemy dlatego te senzacyjne wia­
domości, ponieważ one wskazują, jakich środków 
używają obecnie do wywołania senzacyi.

Z Paryża donoszą do Polit. Corr., iż Arcyks 
Jan przybył d. 26 b. m. do Marsylii.

Z Rzymu donoszą, iż w tamtejszych dobrze po­
informowanych kołach zapewniają, że nastąpi zmia­
na w obsadzeniu posady paryskiego ambasadora 
gdyż ks. Menabrea świeżo właśnie bardzo usilnie 
ponowił życzenie cofnięcia się do życia prywatne 
go. Co się tyczy wstąpienia napowrót hr. Robi- 
lanta do służby dyplomatycznej, to wykonanie 
tego zamiaru na razie nie nastąpi, gdyż hr. Ro- 
bilant jeszcze przez pewien czas będzie się musiał 
zająć uporządkowaniem niektórych spraw fami 
lijnych.

Rząd hiszpański podnosi, jak  wiadomo, niektóre 
poselstwa na stanowisko ambasad. Hiszpański po­
seł przy dworze włoskim hr. Rascon otrzymał już 
urzędowe zawiadomienie, iż został zamianowany 
ambasadorem. __________

Kredyt 6-milionowy, jakiego żądał rząd rumuń­
ski na dalsze prowadzenie robót fortyfikacyjnych 
około Bukaresztu, został już uchwalony przez sek- 
cye Izby. Za kredytem głosował także Cogolni- 
ceano z wyraźnem zastrzeżeniem, iż neutralizacya 
Rumunii utrzymaną będzie w każdym razie.

Z Konstantynopola donoszą, iż prezes komisyi 
budżetowej Mahmud Dżelaledin basza został za­
mianowany ministrem skarbu w miejsce Zuhdi 
baszy.

Z S a n  R e m o  27 grudnia. Dr Moreli Mackenzie 
przybył tu dzisiaj w nocy. Przy badaniu następcy 
tronu stwierdził, iż mała naróść, jaka się była 
utworzyła przed 14 dniami, znikła prawie zupełnie 
i pozostało tylko lekkie stwardnienie. Wygląd 
krtani jest bardzo zadawalający, a dostrzegać się 
daje tylko lekki powierzchowny napływ krwi.

Cesarzowa Augusta mimo podeszłego wieku pra­
gnie uiłwleilz.lc awego syna yy Oc*u nvm».

P o z n a ń  27 grudnia. Niemiecki konsul w Ty- 
flisie y. Petdram został odwołany, a na jego miej- 
został zamianowany v. Lóper, dawniejszy wice- 
konsul niemiecki w Bukareszcie.

Petersburskie katolickie seminaryum duchowne 
przesłało adres z podarunkami Papieżowi z powo­
du jubileuszu.

Rosyjskie Towarzystwo żeglugi parowej na mo­
rzu Czarnem otrzymało przywilej rozszerzenia że­
glugi na Prut. __________

Z o f i a  27 grudnia. (Doniesienie Ajencyi Havasa). 
Izba udzieliła rządowi upoważnienie do zawarcia 
konwencyj handlowych. Rząd zażąda od Izby upo­
ważnienia do zaciągnięcia pożyczki w wysokości 
50 milionów franków, która posłużyć ma na ure­
gulowanie sprawy linij kolejowych Warna Ruszczuk 
i Yakarel Carybrod, tudzież na zapłacenie niektó­
rych bieżących długów.

B u k a r e s z t  27 grudnia. Prezes parlamentarnej 
somisyi ankiety w sprawie byłego ministra wojny 
Angelescu wystosował w dzienniku urzędowym 
wezwanie do wszystkich osób, którym cokolwiek 
wiadomo o nieporządkach przy liwerunkach woj­
skowych, aby się zgłosili do niego celem przęsłu 
chania ich jako świadków.

Telegramy własne „ Czasu
Wiedeń 28 grudnia. Otrzymany przez Frem- 

denblatt telegram z Berlina zaznacza, że sytuacya 
jest wciąż jeszcze poważna i niezmieniona.

Ruchy wojskowe rosyjskie nie ustały.
Insbiuli 28 grudnia. Tutaj i w Hall były 

dwa wstrząśnienia ziemi.
Berlin 28 grudnia. Nordd. Allg Z tg  ostrzega 

przed optynizmem.
Rzym 27 grudnia. Tutaj i w Neapolu spadły 

duże śniegi.
Rzym 28 grudnia. Włochy wysyłają dalsze 

wojska do Massawy, dokąd nadciąga Negus z trze­
ma korpusami.

Londyn 28 grudnia. Mackenzie oświadczył, 
iż takie objawy choroby, jakie są u niemieckiego 
następcy tronu, nie przychodzą przy chorobie ra ­
ka. Dużo jednak czasu jeszcze potrzeba, żanim 
będzie można postawić pewną dyagnozę.

Telegramy biura koresp.
Berlin 28 grudnia. Reichsanzeiger ogłasza 

układ z Austro-Węgrami względem przedłużenia 
traktatu handlowego.

Paryż 28 grudnia. Zaprzeczają pogłosce, ja ­
koby minister wojny podał się do dymisyi.

Petersburg- 28 grudnia. Goniec urzędowy 
donosi, iż Churchill wraz z małżonką przedstawił 
się w poniedziałek w Gatczynie cesarzowej.

Według Grażdanina  wraca Churchill w sobotę 
do Londynu i przyjedzie w styczniu znów do 
Petersburga. Churchill oprócz Giersa i sekretarza 
stanu Połowcewa nie odwiedził nikogo.

JVIariryt 28 grudnia. Wyniesienie poselstw 
w Wiedniu i Berlinie do godności ambasad zo­
stało urzędownie ogłoszone.

Zofia 28 grudnia. Izba upoważniła rząd do 
zawarcia traktatów handlowych.

Zofia 28 grudnia. Z wyższego upoważnienia 
oświadcza Ajencya Hawasa na artykuł Koln. Ztg, 
co następuje: Koln. Ztg  zaczepiając ks. Ferdynan­
da i ks Klementynę, usiłuje przez to uwolnić Niem­
cy i Austryę wobec Rosyi od podejrzenia, że pań­
stwa te sprzyjały kandydaturze ks. Koburskiego i 
zwala całą winę na Orleanów.

Postępowanie takie nie jest uczciwem, ani zrę- 
cznem, jak  to wykazują’sprzeczności, w które Koln. 
Ztg sama z sobą popadła.

W końcu nie jest ono pożytecznem, albowiem 
niepodobieństwem jest przekonać ludzi, którzy się 
przekonać nie dadzą.

Gdyby wybór ks. Koburskiego był, jak  to Koln. 
Ztg  pisze, komedyą, natenczas wysłana do Eben- 
thal deputacya musiałaby się była z tego cieszyć, 
że książę nie chce natychmiast udać się do Buł­
garyi, a nie byłaby tego kroku przyjęła z nieza­
dowoleniem, jak  to w swych dawniejszych artyku­
łach Koln. Ztg  nawet sama twierdziła. Książę 
pragnął szczerze pojednania z Rosyą, a nie jest 
jego winą, jeżeli polityka zdobywcza pewnych 
mocarstw przeszkodziła spełnieniu jego szlachet­
nych życzeń.

O rzekomych sfałszowaniach, o które najpierw
Koln. Ztq  Bułgarów obwiniała, nic tutaj nie wia­
domo. Kząa DUlgarsKi urom uratiuao, «*.■— i 
jawnie interesów kraju i narodowej niepodległości, 
fównież nieprawdą jest, jakoby Stambułów żą­

dał, żeby ks. Klementyna odjechała. Przeciwnie 
życzył sobie rząd, żeby księżna Klementyna stale 
w Bułgaryi zamieszkała.

Masawa 28 grudnia. Negus z trzema silnemi 
oddziałami armii postępuje naprzód szybkiemi mar­
szami w kierunku Aduy.

HLmu?®©. W i e d e ń  28 grudnia. 2 g. 30 min. 
jopoŁ — Renta ausir. papierowa opod. 76 05. — 

Renta anstr. srebrna opod. 78 80. — Renta 4% 
złota anstr. 106 50. — 5% Renta anstr. papier, 
nieopodat. 90 —- — Akcye Banku Anstr. Węg. 
853v—. — Akcye kredytowe 266 70 — \Londyn 
127-—. — Napoleony 10-05 - . — Dukaty 6 0 1 — . 
Marki 62 37 %. 5°/0 Renta węg. papier. 79 70—. 
4% Renta węg. złota 9615 — Losy prem. węg. 
118 50 — Obligaeye indemn. galicyjskie 101’30 
4 7 ,Yo Obligaeye Poż. Kraj. galicyjskie —•— . — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
1 0 0 - . -  47*% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
— •—. — Akeye Landei banku 205 50 — Akcye 
rolei Karola Ludwika 187 50. — Akcye kolei 
wowsko-czerniow. 2 0 4 —. — Akcye kolei połu­

dniowej 82 50.— Ruble 109 25. — Srebro .
Usposobień e giełdy : mdłe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukoteski.

Kurs p ien iędzy  i papierów  publicznyoh.
R r a h ó w  28 grudnia.

Waluty.
Buble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .................................................. ....
Dukat w a ż n y .................................................. .....
20-to frankówka w a ż n a .............................. ....
fmperyał w a ż n y .............................. .............................
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligaeye iadem nizacy jne....................
6^  galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................
u /^  n „

54 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
44 Listy lik wid. Król. Polskiego za 100 ruk  im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

4VS?4 Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  
1)4 * n n Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
44 n » n  n n  n 41 let.
4 V a 4  n  »  n  n n n
54 II Tl ł ł „ B. , _
54 „ „ ,, Banku hipot. we Lwow. prem.
64 n fi  n  n  ii ił » niepr.
64 „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
04 u n u ł> u u 48 let.
74 v  dłużne „ „ » » 20 let.
64 „ „ „ Ti włość, we Lwowie

54 ” zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rab. im. w. op. kup. b. w rub. i k#p.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . _. „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą żądają piaoa żądają płacą żądają
Akoye Banku galic. dla handlu i prze­

mysłu w Krakowie . po 200 złr.
D epositen -B ank ....................  200 złr. ------- — —

- -  — ------- Escompt-Geselł. niż. austr. . 500 „ 5C8 — 516 —
Losy. Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ ------- — —

Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 60)0 „ 
U nionbank:..............................  200 „

858 — 861 -
Za sztukę. 183 50 184

109 — 109 75 Losy miasta K ra k o w a ......................... 19 - 20 50 Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 147 - 148 -
62 - - 62 75 „ „ Stanisławowa . . . . 33 50 35 - Wied. Bankverein . . . .  100 „ 85 — 85 50
5 98 6 06 „ Tow. austr. czerwonego Krzyża 17 50 18 50

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ....................  200 złr. bez4

10 02 
15 9Q

10 08 1A
u u węgier. „ 10 5* 11 25

1U DO
1 40

AU r̂O
1 49 W t e d e i l  27 grudnia.

— —- — —
Alfold-Fiume . . . .  200 „ 54 171 50 172 51

Obligi długu państwa. Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5*/, 
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „ 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „

33) -  
2415

332 -  
2425

i 1/,,*/# Renta p a p ie r o w a ....................
47sV. n  srebrna .........................

76 50 76 70 189 75 190 25
76 - 77 — 79 2 70 45 Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4'/. 135 — 136 -

100 102 — 4Vo n zł< r t a ............................. 107 90 1C8 0 Lwowsko-Czerz.-Jassy . 200 „ 5*/, 205 — 205 50
— — ------- 54 „ papier, nieop. . . . . 90 6 90 80 Nordwest austr. . . . 200 „ „ 151 - 152 -
92 - 94 - 38/10 7« Losy z roku 1854 po 250 m.k. 132 50 ___ n Lit. B. . 200 „ „ 155 155 2
98 — 100 - 47, „ Ti I860 „ 500 złr. 132 7* 133 25 R u d o l f a .........................  200 „ , 173 50 174 -

4% Ti Ti I860 „ 100 „ 135 5 r 136 50 Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ „ — —
88 — 90 — „ 1864 „ 100 „ 162 50 163 — Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ „ 215 3" 215 5'

n 1864 „ 50 „ 162 — 163 — Siidbahn (Lombardy) . . 200 „ „ 
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „

83 50 84 -

54 Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 149 50 150 Węg. gal. Łupkawska . 200 „ „ —
93 — 94 50 47 ,4  u n  11 (za Ostbahn) ------- 110 — „ Nord-Ost . . . .  200 „ „ 151 — 151 60
93 50 
88 50

94 50 
£0 — Obligi indemnizacyjne. „ Westb......................  200 „ „ 151 152 -

94 - 96 C z e s k i e ......................... 10°/, podat. 109 50 — _ Listy zastawne.
99 - 100 — Bukowińskie . . . .  „ „ 99 75 101 - 4’/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 125 - 125 25
98 — 100 — G alicy jsk ie....................  „ „ 100 — 100 50 4 7SV, „ „ papier. . 50 lat 100 - 100 30
96 - £8 50 M oraw sk ie ....................  „ „ 107 25 ----- 37, Prem. Boden-Credit allg. . . . 100 25 100 75
98 50 99 50 Niższo-austryackie . . „ „ 109 25 109 75 6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 98 —
98 50 99 50 Wyższo-austryackie . . „ „ 

S alzburskie....................  „
----- ------ 7% Listy dłużne „ . 20 „ 

67o Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „
_ _ 100 50

100 — 101 105 50 ------ _ _ 98 _
50 - 54 — S ty r y j s k ie ....................  „ „ 105 - ------ 47o Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. _ 95 25
48 - 48 — Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „ 101 80 102 40 5 7n n n u ,, i, * 99 —100 -

W ęgiersk ie ....................  „ „ 101 80 102 40 / U 71 77 n 77 77
5% . „ „ . nowe 37 lat 99 — 100 —

93 — 99 — Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 
Akcye bankowe.

100 50 101 50 / 0 77 B 77 77
470 u u u ti nowe 41 lat 
47 ,4  n  ti n  n  52 lat 
47,%  Cal. Banku krajów. . 517, lat

89 —

94 50

90 -
95 -  
95 50

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 96 25 96 75 5% ,, n Hipot. „ prem. . — • 99 2r
187 — 189 — Boden-Credit austryackie . . 80 „ 222 50 223 - 57, n ti ,  „ 40 lat 97 — 98 -
204 — 206 — Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 267 90 268 30 5y„ Bank austr. węg. (National.) wal. a. ICO 6) 101 10
280 - 284 — „ Bank węgierski . . .  200 B 270 270 50 57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt ------ 101 „

5*/, Węg. Insty. Boden-Credit 
4% Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ....................  300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfseh. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 ,

„ Jarosław 300 ,
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 

nieop. „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ „ Lit. B 200
„ E. 1874 200 

Rudolfa Salzkammergut. 200 
„ z 1884 . . . .  100 

Siedmiogrodzkie I  . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Siidbahn (Lombardy) . 500 ... u ,, 

„ B złot. 200 złr. 5%
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ „ » H Em. . 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ .

5%

5 V. 
4V/„

54
44
1)

W.
»

m.

złr.

fr.
fr.

A

5 %
3 %
3 %

Losy.
złr.54  Donau-Regul. z r. 1870 

Premiowe Wiedeńskie . . „
„ Węgierskie . . „
„ Tureckie . . . fr. 

Budowy bazyliki Buda-Feszt złr.
K re d y to w e ......................... .....
C l a r y ........................................
3»/,//o Donau-Dampfsch. . „
In sb ru k u .................................. „
K eglew ieha......................... .....
K rakow skie......................... .....

100 
100 
100 
400 

5 
100 

42 
105 

20 
10 V2 
20

płacą żądają płac® żądają
101 — 101 50 Ofner (miasta Budy) . . .  złr. 40 50 — 51 —
101 70 102 4C P a lf fy ................................... ..... 42 47 75 48 50

Czerwonego Krzyża austr. „ 10 17 50 17 90
n  ii węgier. ti 5 10 80 11 20

97 — 99 - R u d o l f a .................... ..... . ti 10 19 30 20 -
S a l in a ................................... ........... 42 59 50 60 5096 tO 97 50 

97 101 AO
S alzbursk ie ......................... ..... 20 24 — 24 5097 St. G e n o i s ......................... .......... 42 58 50 £9 50—— 109 — Stanisławowskie . . . . „ 20 34 - 34 50101 20 101 8( 47,%  Tryesteńskie . . . „ 105 137 — — _

98 75 99 - 4% Ił • • •  Tl
Waldsteina . . . . . .  „
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U n  n l |  cm M i «  żonaty, posiadający 
■ W  ■ ■ A / 1 1  * ■  ■  Mi chlubne p o le c e n ia ,  

poszukuje posady na ordynaryę albo też na żą­
danie na chwilowy pobyt z powodu imienin, we­
sela, balów, instalacyj itp. Adres : A. Pasterz, 
kuchmistrz w  miejscu. (2910 3-3)

Dwie wychowanki klasztoru Urszula­
nek we F r a n c y i  

(diplomefes), polecone zaszczytnie przez prze­
łożoną tegoż klasztoru, posiadające muzykę, śp iew  
i rysunki, poszukują umieszczenia w domach pol­
skich od N. Roku. — Bliższych szczegółów udzieli 
pani Aleksandra Cettlichowa «  Kra­
kowie, ul. Sławkowska Nr. 11. (2884-3-3)

H u m a n  z kilkunastoletnią praktyką handlo- 
l \ U | j l C u  biegły w zawodzie korzennym, 
galanteryjnym, papierowym, w interesach komis.- 
agencyjnych jako  korespondent lub inkasent, po* 
szukuje odpowiedniej posady w kraju  lub zagra­
nicą. — Łaskawe zgłoszenia pod 1. lO O  poste 
restante Wieliczka. [2932-2-3J

Obrazki Świętych
w największym wyborze, z najpierwszych 
fabryk, po nader umiarkowanej cenie, po­
leca handel p. f. (2897-6-12)

H. KRETSCHMER w Krakowie,
róg R ynku i ulicy Szewskiej pod N r. 2.

V i a m l i a  życzy sobie objąć kilka 
i™  H “  ł  i  1  ■ ■  ■ »  godzin lekcyj — godzinę 
dziennie z wynagrodzeniem 4 złr. miesięcznie.

Zgłosić się można między godz. 10—11 przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j  na II. piętrze pod Nr. 47 
w mieszkaniu frontowem. (2918 3-3,

1 / n H A7 m 9  na obszarze dworskim  Bę- 
!V a I  U & l l ld  dziem yśl w Galicyi, w po­
wiecie R o p c z y c k im , w bliskości miasta 
S ęd ziszow a, oraz kolei żelaznej i szosy 
krajowej, z w yszyn kiem  trunków  i  trafiką, 
z dodatkiem dwóch sagów drzewa opało­
wego, pastwiskiem dla dwóch sztuk bydła 
oraz kilku mórg gruntu, do w yd zierżaw ie­
nia każdego czasu w ces. kr. Starostwie 
w Ropczycach, na przeciąg lat 3, na po­
krycie podatków. Czynsz roczny z góry 
opłatny 200 złr., kaucya 100 złr. W miej­
scu odbywają się odpusty. Bliższe warunki 
do przejrzenia w c. k. Starostwie. (2919-2-3)
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Ceny umiarkowane.

Skład prawdziwych

gorsetów paryskich
dla pań i  dzieci. 

Specyalne gorsety według lekarskich 
wskazówek. (2930-17-25)

Praw dziw a bielizna Dra Jagera.
W łasne wyroby pończoch, skar­

petek i. t. p. artykułów  u

M A R Y I  C A U W E L
w  W iedn iu ,

/ . ,  Seilerstdtte  N r. 7. 
Przyjm uje gorsety  do c z y szc ze ­

nia i nanrawv .
nadrabia pończochy i skarpetki.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
za zaliczką poczt, odwrotną pocztą.

Korespondencya po polsku, po 
francuska, I po niemiecku.
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| |  Cenniki na żądanie franco.

^ M a g a s in f r a n ę a i s

de Corsets
Madame

M. WEISS
de f*aris

Neuer Markt 2  au premier
mEN

Ceny gorsetów od złr. 10, 12, 14 do 16.
Pasek (ceinturel od złr. 6, 8, 10 do 12. 

W razie listownego zamówienia uprasza się o po­
danie miary w centym etrach: 1. Objętości piersi 
i grzbietu wzięta pod ramieniem; 2. objętości 
k ibici; 3. objętości bioder; 4. długości pod ra­
mieniem, aż do kibici. — Miarę należy wziąć na 
ciele i na sukni. (2728-6-)

Najlepsze czernidło

Ml

CECRUNDET 183 5
STAOT. S C HULER STRASS E

w  całym  ^  V 1 swi eci e
utrzymujące każde obuwie skórzane  
trw ale. Do nabycia prawie we wszyst­

kich handlach Austryi-Węgier.

Ostrzeżenie!
Ponieważ moją w in ietę  naśladują  

z wielu stron przez dodanie m edali 
i orła , ażeby publiczność uwierzyła, 
że to jest moje czernidło połyskowe 
na buty, przeto widzę się spowodo­
wanym, zwrócić uwagę Szan. Publi 
czności na te naśladow ania bez w ar­
to śc i i upraszać, ażeby żądała wy­
raźnie

wyrobu St. Fernolendta,
i  tylko to czernidło przyjmowała, 
które posiada powyższą wi­
nietą włącznie z moją nazw ą: 
St. Fernolendt. (2811-6-30)

Z dniem 1 stycznia 1898 r. rozpoczyna się nowy całoroczny abonament na czasopismo

XXVI. rocznik.

Zaproszenie do przedpłaty

z  dodatkami

I  c

,Ffnanzieller WegweiserM i MAs§ekuran*ws
HERCUK X X V I. rocznik.

Jako autentyczny donosiciel wylosować zawiera tenże wykaz ciągnień wszystkich europejskich losów, wszystkich austryacko-w ęgiersk ich  i najważniejszych zagranicznych losowaniu podlegających efektów wraz ze spisami niepod-
niesionych wygranych i tabelami wypłaty. . . .  , . . . .

Zwracamy uwagę, że „M ercur“ je s t wielce łubiany i rozszerzony podczas swego istnienia od

#1 dwudziestu pięciu lat* |>-
Niemniej ważną od wykazów ciągnień jes t bogata treść czasopisma dla wszystkich posiadaczów efektów. Zawiera bowiem: doniesienia giełdowe, szczegółowe artykuły z dziedziny finansów i ekononomii politycznej, obszerne  

wykazy bankowe i spraw ozdania  z walnych zgromadzeń, starannie redagowany . . .  ■ ■— - - - - - — kalendarz spraw bankowych .  —
Mimo znacznie powiększonej treści i urządzenia biura informacyjnego, k tóre wszystkim abonentom „M ercura11 na handlowe zapytania udziela bezpłatnych wyjaśnień, otrzymają abonenci z noworocznym numerem

ja k o  b ezp ła tn y  dodatek

„ D a i  f l n a n
Cena sklepow a I z łr .  . . .

Ten rocznik iest dla każdego posiadacza efektów niezbędnym podręcznikiem i zawiera między innemi kalendarz wylosowań wszystkich europejskich losów i wszystkich papierów wartościowych A ąstry i-W ępci po egającyc 
wylosowaniu, następnie oprócz opisu losów i tytułów  podlegających* wylosowaniu, spis niepodniesionych wygranych redagowany do końca 1887, kompletny rejestr kuponów i obszerną tabelę dywidend z terminami przepa p
i tytułów terminami kuponów, miejscami w ypłaty i. t. p. wraz z licznemi innemi cennemi wykazami i tabelami. . . .  .

’ Mimo znaczneao rozsze rzen ia  i od lat s ta łego wzrostu  czasopism a możemy wskutek znacznej liczby abonentów na nasze  pismo zatrzymać dotychczasową cenę abonamentu.
Z powodu uznania ze strony publiczności spodziewamy się , że znaczne podwyższone działalności będą uznane i sprowadzą dalszy wzrost liczby naszych abonentów. Można abonowac we wszystkich urzędach poc<.tuw}ch

w kraju i za granicą. „  ,C ałoroczn a  c e n a  p ren n in eracyjn a:

D a i  f i n a n z l e l l e  .1 iiB i r  I» n  c l i * * .

Do Niemiec, Serbii i Czarnogóry . . . .  
Do krajów międzynarodowego związku poczt. 
Do Australii

złr .  3-40
„ 4 -
„  6 ' -

W W ie d n iu ...................................................................... złr . I "80
W Wiedniu z dostawę do d o m u ................................   2-30
Na prowincye austryaoko-węgierskie opłatnie . ,, 2 60

Abonować można najpraktyczniej i najtaniej przekazem pocztowym z podaniem dokładnego adresu lub przysłaniem opaski adresowej.
O wczesne odnowienie prenumeraty w interesie nieprzerwanej ehspedycyi uprasza się.

ADMINISTRACYA „MERCUR“ w WIEDNIU, WOLLZEILE Nr. 10.

(2936-2-2)

cxxxxxxxx»ooocxxxxxxx»ooooooooooooooooooooo 8

w Krakowie, 
ulica S ław kow ska.

Dr. Michał Kaufmann
(powróciwszy z Marienbadu leczy jak w latach 
zeszłych: choroby stawów, mięśni i nerwów 
(nerwobóle, kurcze, porażenia), jakoteż atonią ki 
szek i otyłość zapomocą mięsienia (Massage), 
według metody Mezgera w Amsterdamie.

Mieszka przy ul. G r o d z k i e j  pod L. 32, w do 
mu W go Kaczmarskiego i przyjmuje od godziny 
2ej do 4ej po południu. (2335-34-40)

ggggg j - Z -
I I  H o te l Saski
1  ulica

M  Administracya hotelu Saskie­
go ma zaszczyt zawiadomić Sza­
nowny Publiczność, że cenę po­
koi zn a czn ie  zniżyła —  a 
zarzad restauracyi od 1 stycznia 
1888 r. powierzyła p. Bogusie- 
w iczow i, dotychczasowemu za­
rządcy restauraevi G r a n d - H o t  a1 
w Krakowie. (2842-3-3)

Płótna krajowe
surow e i apre tow ane,

bieliznę dam ską i dziecinną krakowskiego wy- 
r t bu ,  fartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki, 

kaftaniki, halki i. t. d. — poleca

pierw szy krakow ski sk ład  płócien krajów.
] H .  K u l c z y k ó w s k l e j

w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski.
(Bielizna stołowa — ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne). (2523-16-104)

Im potencyę,
osłabienie męskie,

wszelkie następstwa grzechów młódooianyoh 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, stu- 
ohn i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również o ieczen le  
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, takie  
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macioy,
również ściśle wedle naukowej metody wszel-

b(
pieczenia w słynnie znanym od lat

kie w; 
jania

yrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra
lub pieczenia w słynnie 

wielu zakładzie

P™ Hartmanna
speelalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań m .żna przejrzeć. Leozenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
ie  listow nie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (2815-210-)

Woły robocze
młode, dobrze utrzymane, 12 sztuk, 
są na s p r z e d a ż  we dworze w B i -  
Skupicacll ad  Melsztyn, poczta 
Zakluczyn nad Dunajcem. (2905-3 3)

Stellen-Gesuche 
V e r k a u f s a n z e i g e n  

Compagnon-Gesuche
sowie alle anderen Anzeigen fiir sammtli- 
che osterr. ung ., sowie alle auslandischen 
Zeitungen und Fachzeitschriften befordert 
billigst, schnells tens und in zweckentspre-  
chender  Fassung zu O r i g i n a l p r e i s e n  die 

Annoncen-Expedition von

Rudolf Mosse
Wien, I., Seilerstdtte N r. 2.

Tonangebend fiir Mode und Iflandarbelt,
unterhaltend und nutzlich.

Der Bazar
l l l u s t r i r t e  D a m e n -  und M o d e n - Z e i t u n g .

Preis viertelj'dh'lich 2Y2 M ark
(in Oesterreich na h Cours). [2885-2 3]

Alle 14 Tage ersoht in t tine  Doppcl-Nummer in reichstąr Auss a ttang
und bringt

Mode, Mamfarlseitan, Colorlrłe ModenkupFer, 
S c h n i t t m u s t e r  z u  r S e l b s t a n f e r t i g u n g  d e r  G a r d e r o b o ,

K o a m e  und Nvvelltn. Frachtvolle Illustrationen.

Alle Postanstalten u. Buchhandlungen nehmen jederze it  Bestcllungen an. 
Probe-Nummern versendet die Administration des „Bazar“ Berlin S. W.

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Pastilles de

TAMAR
IN D IE N

GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PR Z G W

Z A T W A R D Z E N I U
i słabościom które mu tow arzyszą jako  to  : 
KRW A W NICO M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A PETY TU , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI K ISZEK  i.t.d.

Bardzo przyjemny do zażyw ania,— nie zaw ićra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w  niczem ani przyw yknień ani 
zatrudnień codziennych.

N ie s b e d n y  i n i e s z k o d l iw y  naw et kobiśtom  
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom . 
Spzedaje się we w szystkich składach m ateryałów  

aptecznych i w  aptekach.

Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau.

VAN HOUTEN'S CACAO
jest uznany jako NAJLEPSZY 

i w używaniu NAJTAŃSZY.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 

handlach łakoci i kolonialnych, oraz cukierniach, 
w puszkach blaszanych po 1|2, 1|4 i 1|8 kilo netto 
zawartości. [2669 hm-kmj

Miejsca sprzedaży; w Krakowie u Stanisł. feintucka w Rynku gł. \r . 6 — 
J. F. Fischera, handel papieru i korzenny — M. Jawornickiego w Rynku 
Mr. 414 — Jana Janigi — Ed. lirliullera, skład mateiryaf. apteczn. — Pr. Łe- 
nerta, handel korzenny i materyał. — Józefa Trauczyńskiego, aptekarz. — 
J. Wentzla w Rynku głów. Mr. 18/19. — W Rzeszowie J. Scheitter & Comp-

mm
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W e r etwas zu annoneiren hat, sei es OescHfifte, Waren, 
HAnfe oder lerkSufe etc. etc., wende sich an das seit 
29 Jahren bestehende

I. 0EST. ANNONCEN-BUREAU

A . O P P E Ł I H
Wien, I., Stubenbastei 2.

Dasselbe besorgt alle Annoncen ree l l  und hi l l igst  in  alle Zeitungen, 
Fachschriften und Kalender des In- und Auslandes.

— Preiscourante gratis. —

R n cn n rlvn i w średnim wieku, będąca 
UUdpUUj III kilkanaście lat przy wię
kszem gospodarstwie wiejskiem, poszukuje
umieszczenia od 1 stycz. Łaskawe zlecenia
uprasza adresować: N. N . p. r. Szczurowa.

(2908-3-3)

BOLU ŻOŁ
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się prze% uiycrie

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

do traw ienia elem enta :

Chinf,Kokę,Pepsinę,i.t.P.
Elixir ten przepisyw any powszechnie I 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używ any we w szyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe.

P.GREZ, Aptekarz, 34, ru e  La B ruyere, PARIS I 
"We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Rcdyfea, Wisz- | 

riewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

1)0 SPRZEDANIA
piękny m ajątek w horodeńskim powiecie, 
zawierający‘301 morgów najwyborniejszego 
czarnoziemu i 70 morgów pięknego lasu. 
Czystego dochodu je s t 3500 złr. Ostatnia 
cena 52,000 z łr.; gotów ki potrzeba 20,000 
złr. Budynki dobre. Szczegółów udzieli 
A . Teodorowicz, Lwów, ul. Kopernika 26. 

________________ (2903-5-6)________________

M A Ś Ć naskórnaMOULINMAŚĆ na
afaajyRBftfe- Maść ta  leczy w rzodziank i ,  pry-

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ s z c z e , c z e r w o n o ś c i ,  k ro s ty ,  węgry, 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ w y s y p k ę ,  l isza je ,  hemoroidy, swę- 

M ^ ^ ® 9 ^ d z e n i e  ch ro n ic z n e ,  łu p ie ż  i wyr- 
1  ż u ty  na częściach ciała p o ro s ły c hI w łosam i i wszelkie słabości nas-

1 | |  I  kórne; wstrzymuje n a ty c h m ia s t
w y p a d a n ie  w łosów  na  b rw iach  i 
g łowie  i sk u te c z n ie  d z ia ła  napo-

VIltKBCIT KBNDO TOSt WłOSOW.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L IN ,  30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i W e­

wiórskiego; — w K rakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego.

oraz w aptece p. Siedleckiego. ;2262 31-1

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

przez B a r o n o w ą  X. Y. Z.
tom II., 8o, 337 str. — Cena 3 złr.

TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni­
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

^  Do nabycia we wszystkich księgarniach.
M  Główny sk ład  w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

TANIE WYDANIAMI 
J. CHOCISZEWSKIEGO.

Żywoty świętych Patronów narodu polskiego dla ludu
i młodzieży, 12o, 208 str., z rycinami, 60 ct.

Historya o rycerzu złotoskrzydłyin,  o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 12o, 36 str., 15 ct.

Historya święta z dodatkiem małego katechizmu, ze­
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, opr. 30 ct.

Kucharka polska miejska 1 wiejska, zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 2 wy d., 50 ct.

Żywot św. braci Cyryla i Metodego, apostołów Słowian. — 
12o, 48 str., 12 cent.

Dwie powiastki: Szpilka miss Nelly. Powieść o minionem szczę­
ściu przez Teresę Radońską. 8o, 106 str., 40 cent.

Kilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 12o, 149 str., 25 cent.
Psa-łterz Dawidowy przekładania Kochanowskiego, 

12o, 224 str., 30 ct.
Mowa Sybllla zawierająca najważniejsze proroctwa 

o przyszłości, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rusyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 8o, 55 
str., 1H ct.

Plus IM 1 Leon MIII, krótkie wspomnienie, 8o, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 ct.

najnowsze prorretwo Ojca św. Plusa IM o Polsce, 
nadzwyczaj ważne, 8o, 24 str., 5 ct.

Wybór pleśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Maj« 
świętszej Matki jego 1 niektórych świętych, 8o,
141 stronic, 40 ct.

Zegarek czyśccowy zawierający codzienne nabożeń­
stwo za dusze w czyśccu cierpiące, 12o, 72 str., 15 ct.

Flis, poemat Klonowtcza, 8o, 116 str., 25 ct.
Sielanki i kilka innych pism polskich Szymona Szy- 

monowicza, 8o, 216 str., 40 ct.
Pięc gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „ Czasu “ żądane dzieła wysłane 

zostaną odwrotną pocztą.
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K S I Ę G A R N I A
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie

przyjmuje

p r e n u m e r a t ę
na  wszystkie  c z a s o p i s m a  krajowe 
i zag ran iczne . (2881-4 5 )

NOW E W YDAW NICTW A

d l a  m ł o d z i e ż y
K S IĘ G A R N I

Gebethnera i Wolffa.
M y s z y  króla Popiela, opowiadanie 

przedhistoryczne przez autora „ Króla 
K raka“, z 6 rycinami, karton złr. 1'45, 
w ozdob. opr. złr. 2-20.

Dwie siostry, opowiadanie z życia 
młodych dziewcząt, napisała M. J . Za­
leska, złr. 2'20, w ozdob. opr. złr. 3-— 

Wyprawa po skarby ukryte 
wśród puszczy, przygody podróżników 
w Australii, przekład z francuskiego 
M. J. Zaleskiej, z 5 rycinami, złr. 1'45, 
w ozdob. opr. złr. 2-20.

® lat minionych, trzy powieści hi­
storyczne dla młodzieży, przez Teresę 
Jadwigę, karton, złr. 1‘45, w ozdobnej 
oprawie złr. 2-20.

Przyjaciele dzieci w obrazkach, 16 
tablic kolor., z tekstem J. Chęcińskiego 
złr. 1-45. (2880-4 -5)

Skład główny id  księgarni

G. Gebethnera i Sp. w Kralowie.
Powyższa księgarnia poleca

wielki wybór książek  dla młodzieży 
stosownych na podarki gwiazdkowe.

Wobec wystąpień ks. Bismarcka, 
wobec „Kolonizacyi“ i tego wszystkiego, 

co się dzieje, poleca się książkę:

N A S Z E  S T O S U N K I
społeczno-polityczne

naszkicował z życia
D r . S e w e r y n  R o b i i i s k i

(str. 216 i XII). (1599-33-) 
Księgarnia STUHRA w Berlinie.

O G Ł O S Z E N I E .
Nr. 22251. [2928-2-3]

M agistrat s to łecz . królew. miasta  
Krakowa podaje do powszechnej wia­
domości, iż r e a ln o ś ć  m ie jsk a  
pod L. hip. 9 dz. IY. or. 16 ulica 
Krupnicza w Krakowie, składająca się 
z murowanego, dwupiętrowego domu 
i małego przed nim ogrodu, j e s t  <tO
s p r z e d a n ia  z w o ln e j  r ę k i .
B liższe szczegóły sprzedaży otrzymać 
można w W ydziale ekonomicznym Ma­
gistratu (II. piętro od strony kościoła 
0 0 .  F r a n c is z k a n ó w )  codziennie od 
godziny 11— 2 z wyjątkiem niedziel 
i świąt. 

Kraków, dnia 12 grudnia 1887 r.
S :  lach  ło icski.

1. 18027. W e z w a n ie .  (2899-6-6)
W depozycie c. k. Sądu krajowego w Kra­

kowie złożone 8f{ fundusze na rzecz Jana Kan­
iego Szymańskiego nieznanego miejsca po­
bytu. Niniejszem wzywam Jana Hantego 
Szymańskiego ewentualnie jego nieznanych 
spadkobierców, aby się albo do mojej kancelaryi 
przy ulicy Mikołajskiej L. 2 w Krakowie, albo 
do c. k. Sądu krajowego w Krakowie zgłosili 
i prawa swoje wykazali — w razie przeciwnym 
bowiem wspomnione fundusze jako bezdziedziczne 
W ysokiemu Skarbowi przyznane zostaną. 

Kraków dnia 14 grudnia 1887 roku.
D r. F erdynand Wilkosz, adwokat, 

sądów, ustanowiony kurator J. K. Szymańskiego.

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

basy
używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko S. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, BrSnnerstrane IO. [2682-81-J

Katalogi darmo i opłatnie.

W E B A  KING.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą m aterii 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King jes t naj­
lepsza^ najtrwalszą i nąjtańszą m ateiyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw a łą ....................... złr. 7-—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
sk ie , wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej   • • n 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . . „ 11-80

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie łó ż k a ...................................* 12-80
Celem przekonania się o gatnn. 

ku, przesy łamy bezpłatnie prób. 
ki wszystkich gatunków. [2635-45-j

M. Beyer i Spdł.
w  Brali o wie, 

Sukiennice Ir. 13 — 14.

KŁOSY
C Z A SO PISM O  T Y G O D N IO W E  IŁ Ł IJ S T R O W A N E ,

POŚW IĘCONE LITERATURZE, NAUCE I SZTUCE,
wychodzić będą i w roku przyszłym co tydzień we czw artek, w objętości 2ch arkuszy, drukiem 
garmontowym na interliniach, z dwoma dodatkami bezplatnemi,  z których jeden  zwy­

czajny zawierać będzie powieść tłomaczoną, drugi zaś nadzwyczajny:

D Z IE Ł A  M IC H A Ł A  B A Ł U C K IE G O ,
oba te dodatki czyniące blizko 1800 stronnic druku, czyli od 8—10 tomów zwykłego książkowego 

wydania, bez żadnej dopłaty prenumeratorom naszym rozsyłać będziemy.
Jako Premium zaś a r ty sty czn e  damy reprodukcyą jednego z ostatnich obrazów

HENRYKA SIEMIRADZKIEGO,
o którego wybór odnieśliśmy się z prośbą do Mistrza.

Na rok 1888 Redakcya „Kłosów" ogłasza następujące Konkursa:

K O N K U R S  N A  N O W E Ł Ł E ,
k tóra wynosić ma od 800 do 1000 wierszy druku, ustanawiając za bezwzględnie najlepszą 150 rs. 

nagrody, oprócz zwykłego honoraryum za wydrukowanie jej w „Kłosach11.
Nadto zaś, wyłącznie dla prenumeratów „ Kłosów “

K O N K U R S
N A  M A L O W I D Ł A  D E K O R A C Y J N E ,

to  j e s t  n a  d r z e w ie ,  p o r o e l a n i e ,  a t ł a s i e  i tp . ,
którym dzisiaj płeć piękna oddaje się z takiem zamiłowaniem, równie przez amatorstwo, ja k  i dla 
zarobku. Malowidło w którymbądż ze wskazanych rodzajów, za najlepsze bezwzględnie uznane, 
otrzyma premium w sumie rs. 1Ó0, z pozostawieniem prawa własności przy jego autorze, oraz 
będzie, jeżeli się nada do tego , reprodukowane w drzeworycie na kartach „Kłosów"; wszystkie 
zaś będą wystawione w naszej redakcyi, co przy licznem je j nawiedzaniu, nie jednego może na­
stręczyć nabywcę. O wszystkich też będzie umieszczone w naszem piśmie sprawozdanie krytyczne, 
z którego pracownicy na tern polu niewątpliwie odniosą rzeczywisty pożytek. Dla prenum eratorek

i prenumeratorów zarówno
cztery  razy do roku będziem y og łasza li 

tem ata  do roztrząsania  z zakresu  e ty k i i k w esty j społecznych ,
a z nich za te, które okażą się godnemi umieszczenia w „Kłosach", autorowie lub autorki, otrzy­
mają prócz zwykłego honoraryum, według władnego wyboru książki w kraju w ydane, wyrówny­

waj ace wartości 10 rubli.

WARUNKI KONKURSÓW:
1) Termin na nowellę oznacza się na dzień 1 marca 1888 r . ; każdy rękopism powinien być 

opatrzony godłem, wypisanem również na zapieczętowanej kopercie, w której znajdować się 
powinno właściwe nazwisko i miejsce zamieszkania autora lub autorki.

Nagrodę rs. 150 za bezwzględnie dobrą nowellę R edakcya wypłaca natychmiast po 
je j przyznaniu, pozostawiając sobie wyłączne prawo druku za oddzielnem honoraryum, 
w „Kłosach" praktykowanem.

2) i 3) Prenumeratorowie nań  ubiegający się o nagrodę, ustanowioną za najlepszą pracę malarską 
w zakresie sztuki ornamentacyfnej lub rozwiązania zagadnień, winni przy nadsyłaniu swych 
prac jednocześnie przesłać także kw ity z opłacone) prenumeraty, a to z uwagi, że konkursa 
ad 2) i 3) ustanowione są wyłącznie tylko dla prenumeratorów „Kłosów". Termin nadesła­
nia oznacza sie na dzień 15 marca 1888 r.

WARUNKI PRENUMERATY „KŁOSÓW"
przy przesyłce wprost do Redakcyi rs. 3 kwartalnie lub 

w Państwie Sfiemieckiem za pośrednictwem Leitgebera  oraz innych księgarni w Pozna­
ni 11 kwartalnie -4 m ark i, z przesyłką pocztową w obrębie całego Cesarstwa Niemieckiego 
kwartalnie 4  marki i 50 fen.; 

w Państwie Austryackiem za pośrednictwem D . E . F r ied lem a  oraz innych księgarni 
w Krakowie kwartalnie 3 zlr. 50 cn t., z przesyłką pocztową w obrębie całej Austryi 
kwartalnie 3 złr. 30 cnt.; 

w Państwie Austryackiem za pośrednictwem G ubrynow icza  i Schm id ta  oraz innych księ­
garni we Lwowie kwartalnie 3 złr. 80 cent., z przesyłką pocztową w obrębie całej 
Austryi kwartalnie 3 złr. OO cent. [2786-3-3]

P rospekta  I Numera okazowe „Kłosów“  na  żądanie  p rzesy łam y opłatnie.
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B O U R G E A U D  Dostawca Szpitali paryzkich 2 0 ,  ULICA RAMBDTEAU, 2 0 ,  PARYŻ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

S p ie s z n e  u le c z e n ie  p r z e z  u ż y c ie  :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
miękich,rozpuszczalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużych i po 80Kapsułek małych. 

£%ece£rta. D r* L I E G E O I S ,  Szpitala du Midi w Paryżu.

Z P 7 Y Q T C  I IfD D  A IW Y  pod zaręczeniem jedynie używane w szpitalach 
U L  I O  I L.U IVUI M I I I  I paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie.

Z P Q Q C N P Y I  Q A N T  Al  (1 W C  I drzewa cytrynowego san talowego , 
L O O L n U  I I O A R  I A L U W ł L U  czystej pod zaręczeniem. Kapsułki 
miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 

zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów
Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc.

V  A D Q I I I  I I .Y £ ino Y D C n 7 n T n W C  j edyne wypróbowane przez użycie 
I* A I u U  L l i l i  T ra n  | \n  C U l U  I UYlEL w szpitalach paryzkieh wydały nad­

spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych

WINO J .  BOURGEAUD z Chininą, Kakao i Malagą jest najlepszym środ-

W  Krakowie w aptekach:
kiem pożywnym i wzmacniającym. 

W iszniew skiego,Trauczyńskiego,Redyka iSiedlecki

SENZACYJNE OGŁOSZENIE.
MIEKRÓWMASE pod względem dobroci, piękno­
ści i ciężkiego, grubego gatunku, są moje' przez 
przez pierwszą, wiedeńską fabrykę derek wy­

rabiane wspaniale

najlepsze derki na konie
190 cm. d łu g ., 130 cm. szer. w najlepszym trwałym 
gatunku, z ciemnem tłem i żywemi bordiurami grube 
i ciepłe, ważące 3 kilo, sztuka tylko jpf - 1 .5 © 'W m  
Z polskiemi barwami narodowemi bar. gustowne 

najlepszy gatunek, sztuka tylko zł. 1*80.

G ustowne ź ć ł te  derk i  f iak ie rsk ie  s r u ” :
szerok., w najlep. gatunku, sztuka zł. 3*50. Te śliczne gustowne derki moga "być 
także użyte jako  kapy na łóżka i kobierce. r2625-7-121

 Rozsyłka natychmiast za zaliczką pocztową lub za gotówkę. — Adres-
„ W ie n e r  K a u f ł ia u s “ ,

A. G AN S, W ien, III., K o lon iłzgasse  N r. ff/Cs.

DOROCZNA WYPRZEDAŻ
wszelkich towarów galanteryjnych brązowych, skórkowych 
i drewnianych, mąjolik, wyrobów platerowanych, biżu- 
teryj i wachlarzy — rozpoczęła się z dniem Igro grudnia

w magazynie: (2775-11-12)

F. SZUKIEWICZA w Krakowie, Rynek, linia A— B.
Towary zeszłoroczne niżej ceny kosztów.
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Promesa wiedeńskiego komunalnego losu do 
ciągnienia 2 stycznia 1888, Ser. 642  Nr. 70.

Posiadacza tej promesy, która w pierwszej poło­
wie grudnia w Koszycach wydaną została, wzywa się 
we własnym interesie, ażeby przedłożył ją w kance­
laryi p. Dra Ottona Erankela w Wiedniu, Schotten- 
bastei 3, a w danym razie ażeby telegraficznie zgłosił 
się do wymienionej kancelaryi. t2830 2 J

I

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia komunik&cya pocztowa <

pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem
w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,

pomiędzy H av rem  a N o w y m  Y o r k i e m
w każdy w t o r e k ,

pomiędzy Szczecinom a Nowym Yorkiem
co 2 tygodnie,

pomiędzy Hamburgiem a I n d i a mi  Z acta.
3 razy miesięcznie,

pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m
raz w miesiąc. #

Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają b a r d z o  d o b r ą  
s p o s o b n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y o h  
p r z e d z ia ł a c h ;  u t r z y m a n ie  w czasie podróży j e s t  z n a k o m ito .
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13 Ziehungen in einem Jahre
h ievon  sohon

a n 2. Janner: 1 Haupttreffer per 50.000 fl. ó. W.
am 1. Februar: 1 Haupttretfer per 50.000 C3old>Iiire.
am 1. Marz: 1 Haupttretfer per 75.000 fl. o. W.
am 1. Marz,: 1 Haupttretfer per 25.000 fl. o. W.

Die g ro s s te  G ew in n s tsc h a n c e  biełet die nachstehende von uns arrangirte Losgruppe:

1 isterr. Kreuzlos 1 italin Kreuzlos 1 D ito -L os 1 ungar. Kreuzlos
Hawptreffer in  der n'dchsten Ziehungen:

Am 2. J a n n e r  n. J. 
fi. 5 0 .000  o. W.

Am 1. F e b r u a r  n. J . 
L i r e  5 0 .0 0 0  G old .

Am 1. M arz  n. J. 
fl. 7 5 .0 0 0  o. W.

Am 1. M a rz  n. J . 
fl. 2 5 .0 0 0  ó. W.

Am 1. Mai n. J . 
L i r e  15 0 0 0  G old .Am 1. Mai n. J .  

fl. 2 5 .0 0 0  ó. W.
Am 1. J u l i  n. J. 
fl. 6 0 .000  o. W.

Am 1. J u l i  n. J .  
fl. 1 5 .000  ó . W .Am 1. A u g u s t  n. J .

Am 1. S e p t e m b e r  n. J. 
fl. 15 .000  o. W.

Am 2 N o v e m b e r  n. J .  
L ire  1000 ,00  G old .

Am 2. N o v e m b e r  n. J .  
fl. 5 0 .0 0 0  ó. W.

Am 2. N o v e m b e r  n. J .
fl. 1 0 0 .0 0 0  ó .  w.

Jeden Los m uss gew in nen. E in  Los kann 2  T reffer m achen.
W ir erlassen diese drei vorziiglicheu Lose gegen Cassa coulant nach Tagescours oder

gegen 23  m o n a tlic h e  R a te n  a fl. 3 o d e r  geg en  17 m o n a tlich e  R a te n  a  fl. 4 .
A lle in ig es  S p i e l r e c h t  n aoh  E r la g  d e r  e r s t e n  Ra te  so h o n  an d e r  n a o h s ten  Z ie h u n g  am

PT 2. Janner. “Wi
Yerlosungs - Kalender pro 1888 und Ziehungslisten franco und gratis. — Bestellungen 
p e r  P o s ta n w e is u n g  und  20  k r .  flir Riickporto erbeten. (2825-3-3)

Alle in das Bankgeschaft einschlagigen Auftrage werden coulant und prompt ausgefuhrt.

Bank u. Wechslergeschaft M * «!• C i i i t l i  &  € o m p *
B ’ien, K oh lm u rk t N r. 6.

N A J B A R D Z IE J  R O Z PO W SZEC H N IO N E P ISM O  P O L S K IE

w y c h o d z i co d z ien n ie , w  dn i p o w s ze d n ie  w ie c z o -  | 
rem , w  N ied z ie le  i  Ś w ię ta  rano .

Nadto wychodzą stale w dni powszednie z wyjąt­
kiem, dni poświątecznych, 

BEZPŁATNE DODATKI PORANNE
zawierające wszelkie najnowsze wiadomości z ostatnich 12—ta 
godzin. Tym sposobem czytelnicy otrzymują tygodniowo 7 
półtora do dwuarkuszowych numerów głównych i 5 półar- I 

kuszowych dodatków porannych.

KURJER W ARSZAW SKI
liczy rok 67 swego istnienia i jest z powodu 

bogatej i urozmaiconej treści

najtańszem pismem polskiem.
■ Ń N -M  '- M  L

Na szczególną uw agę zasługuje dział własnych 
telegramów Kurjera, oraz przeróżnych wiadomości 
z pierwszej ręki czerpanych. W felietonie Kurjer 
Warszawski drukuje przeglądy literackie i artysty ­
czne; kroniki tygodniowe, najnow sze rom anse, 
powieści, nowelle i hum oreski najznakomitszych 
autorów  polskich; nauka i sztuka traktow ane są 
przez najznakomitszych popularyzatorów. W pro-
gram at Kwjera Warszawskiego wchodzą przeglądy 
polityczne, artykuły  w stępne w spraw ach społe­
cznych, ekonomicznych, oraz innych bieżących 
krajowych i zagranicznych; wiadomości admini­
stracyjne oraz wiadomości bieżące z życia publi­
cznego i społecznego, tak miejscowe, jako też 
z prowincyi i innych krajów; głosy gazet rossyj- 
skich i zagranicznych; sprawozdania sądowe i po­
rady prawne; sprawozdania, kursa i telegram y 
giełdowe, zbożowe i z handlu wszelkiemi innemi 
produktami; wskazówki praktyczne dla gospo­
darstw a domowego; odpowiedzi od redakcyi na 
wszelkie zapytania czytelników; wiadomości ko­
ścielne i urzędowe, wykazy wylosowanych papie­
rów publicznych; logogryfy, szarady, zadania 
arytmetyczne, szachowe i t. p.; wreszcie ogłosze­

nia pryw atne.
Wielka poczytność „Kurjera Warszawskiego" czyni go 
n a j o d p o w i e d n i e j s z y m  p i s m e m  d l a  
w s z e l k i c h  o g ł o s z e ń .  Poczytność ta, którą co 
najmniej na kilka kroć sto tysięcy osób liczyć można, 
w połączeniu ze znakomitą liczbą exemplarzy, w ja ­
kiej Kurjer Warszawski się odbija, zapewnia ogłasza­
jącym się w nim najlepsze rezultaty i robi owe ogłosze­
nia w porównaniu z innemi pismami, nietylko n a j -  
t a ń s z e m i  ale samo przez się n i e z m i e r n i e  

t a n i e m i .
Warunki prenumeraty W7arunkl ogłoszeń:
(wraz z dodatkiem porannym):
w  W a ra za w ie i rocznie rs. 9 , 

półrocznie rs. 4  kop. 5 0 ,  kwar­
talnie rs. 2  k. 2 5 , miesięcznie 
k. 7 5 .
Za odnoszenie do domu dopłaca 

się miesięcznie kop. 5.
N a  p r o w in c y i i  w  C esar­

stw ie }  rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6 , kwartalnie rs. 3 , miesię­
cznie rs. 1.
Z a g ra n icą ; miesięcznie rs. 1 

k. 5 0 .

M ałe ogłoszenia: za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz. 

Z w y c z a jn e  ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop. 
N e k ro lo g ia } za jeden wiersz 

15 kop.
R ek la m y ; za Jeden wiersz 

garmontowy albo za jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

N a d esła n e ; za Jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Opłata należności przyjmuje się nie tylko w rublach 
ale w jakiejkolwiek bądź monecie zagranicznej, którą 
Administracya „Kwjera Warszawskiego“ na ruble 

zamienia.
Wszelkie zlecenia ogłoszeniowe lub prenum era- 
cyjne tak  z m iasta jak  i z prowincyj natychm iast 

są  załatw iane.
.r „.„  przyjmuje się w każdym czasie, licząc j i j  termin 
od każdego 1-go według kalendarza nowego s t y k

Adres: A d m i n i s t r a c y a  „ I L u r j c r a  W a r ­
s z a w s k i e g o ” , W a r s z a w a ,  p l a c  T e a ­

t r a l n y  N . 9 ,  t e l e f o n n  N . 1 4 1 .
(2158-5-5)

rs i
i w l ę t y c l i
w największym wyborze 

i najtaniej,
jak również

W SZELK IE IN N E
a r t y k u ły  d e w o c y j n e

poleca

Andrzej Schultz
w Krakowie,

Rynek L. 32.

Zamiejscowe zlecenia natych­
miast załatwia. (2906-7-20)

Prochy herbaciane
piękny liść, z najlepszych gatunków herbat, 

rozsyła (2559-14-27)
I. gatunek 3 złr. 20 et. ) za kilo włącznie

II. „ 2 „ — „ ) z opakowaniem
HANDEL HERBAT, RUM U I W IN

A .  M .  M a n d l ,
k r ó l .  p r u s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a  

w Bernie (Brtinn).

UBRANIA SKÓRZANE
chroniące od reum atyzm u;

g ro n y iE  ŁOSIOWE do konnej jazdy; 
H1TRT&I SKWE1IKAIE, kamasze i poń­

czochy do polowania;
K41HIZEŁHI WEOC/iliOUE; 
REHIWICUSHI łosiowe, reniferowe, zam- 

'szowe, glace, duńskie — oraz wielki wybór 
wełnianych angielskich; [2844-3-10]

B I E L I Z N Ę
męzką, kołnierzyki, mankiety, krawaty, chustki 

jedwabne i t. p., 
po cenach przystępnych — polecają

IS  r a c  i  a  I S i l e w s c y ,
dawniej J .  C zyn c ie l sy n , w Krakowie, Rynek 4.

C Z Y S T O  Ś C I Ą G A N E
I e c * n i c * e  

w i n o  c z e r w o n e
(własnego chowu) 

dostarcza wbutel. prawdziw. i niefałszowane
Joh. W ran as  Weinhaus

w Bernie moraw. Getreidemarkt l. 9. 
SUrzyneczki próbne z 5 butelka­
mi (zawier. l*/g litra) z opakowaniem 5 
złr. w. a. za zaliczką. To wino czerwone 
ogólnie uznane za najlepsze zastosowane 
jest przez wszystkich słynnyck leka­
rzy zawsze z najlepszym skutkiem 
w niedokrewności, cierpieniach żołądka, 
osłabieniu ciała, u przychodzących do 
zdrowia i. t. d. (2879-5-10)
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Prenumeratę
n a czasopisma krajowe i zagraniczne
przyjm uje, gwarantując za szybkę, i regularną 

ckspedycyę (2917-3-4)
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie.

OBRAZKI ŚWIĘTYCH
tak  polskie własnego nakłada, ja k  i obce 
z najznakomitszych fabryk najtaniej i w najwię­
kszym wyborze (2916-3-10)

W  KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr- Władysława Miłkowskiego w Krakowie

(ulica św. Anny, róg Rynku).

NOWE WYDAWNICTWA KSIĘGARNI

Biletera i Wda w Warszawie
na składzie głównym w księgarni

G. Gebethnera i Spół. w Krakowie.
Bokrzyński M. Dzieje Polski w zarysie, trze 

cie zwiększone wydanie w dwóch tomach. 
Tom I. ‘z przedpłatą na 13. 4 złr. 80 cnt.

Bykowski ł*. J. Glinkowie, stara historya 
starego rodu. 90 cnt.

J. Antoni dr. Szkice i opowiadania, serya V. 
3 złr. 40 cnt.

Kraszewski J . I. Król w Nieświeżu 1784 r., 
obrazek z przeszłości. 1 złr. 20 cnt.

— Męczennica na tronie (Marya Leszczyńska) 
opowiadanie historyczne. 2 tomy. Złr. 2’40.

Łobe J. C. Katechizm m uzyki, z 22 wydania 
niemieckiego przełożył Jan  Kleczeński. — 
90 cnt., w ozd. opr. 1 złr. 20 cnt.

Kaszyński Piotr. Lutnia, pierwszy wybór 
kwartetów męskich, polskich i obcych kom­
pozytorów, zeszyt I. 1 złr. 20 cnt.

Mańkowski A. D ziwak, komedya w pięciu 
aktach 76 cnt.

Rapacki W. Bogusławski i jego  scena, wido­
wisko w pięciu aktach. 90 cnt.

Skiba Wolody. Nad poziomy, powieść. — 
1 złr 80 cnt.

Teresa Jadwiga. Z lat minionych, trzy  po­
wieści historyczne dla młodzieży, z 3ma 
rycinami, karton. 1 złr. 50 cnt., w ozdob. 
oprawie 2 złr. 20 cnt.

Kacltaryasiewicz J. Nemezys, z notatek 
c. k. radcy. 1 złr. 50 cnt.

— Święty Ju r, powieść współczesna, 3 tomy. 
3 złr.

Zaleska M. JT. Dwie siostry , opowiadanie 
z życia młodych dziewcząt. 2 złr. 20 cnt., 
w ozdob. oprawie 3 złr. [2649-5-5]

Szuka posady
nauczycielka z patentem, rutyną i do- 
bremi poleceniami. — Posiada teoretycznie 
i praktycznie język francuski, niemiecki, 
polski i angielski, oraz rysunki i muzykę. 
Adres pod lit. 1 .  Z . poste restante S ą -  
dzlszow. (2940-1-3)

A N A S T A Z Y  HOLIK
zegarmistrz

w Krakowie, ulica Szewska 7, 
obeznany grun tow nie  wielo­
letnią praktyką w pierwszo­
rzędnych zakładach krajów, 
i zagranicznych w swym za­
wodzie, otworzył w Krakowie

S B dŁ A B  r 
ZEGARÓW i ZEGARKÓW

wszelkiego rodzaju
z najlepszych fabryk szwajcar­

skich i francuskich. 
Przyjmuje również wszelkie naprawy 

i wykonywa je dokładnie za poręczeniem.
Ceny najprzystępniejsze, rzetelna ob­

sługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna­
czonego przy powierzeniu mu roboty.

Poleca się zatem łaskawym względom 
Szanownej Publiczzości. (2927-2-4)

Kołdry i kocyki f lanelowe,
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2784-2-)

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
w K rak o w ie , S uk ienn ice  Nr. 31.

CENY BARDZO NISKIE.

Rozsyłkę win
w bardzo praktycznych oplatan. 
gąsiorkach, zawierających 4 litry 
czyli 5 Yj butelek, do wszystkich 
stacyj pocztowych uskutecznia

SKŁAD WIN
J a n a  B a u m a n a  

w  B o c h n i .
C e n y  w ra z  z g ą s io rk ie m

Gąsior, hegyalajskiego Nr. I ...................... złr. 2-30
Nr. II ................... „ 2-50
Nr. III. . . . „ 2-75

„ s a m o ro d n e g o .....................................  3T0
.  .  szlach. Nr. I. . „ 3'60

n Nr. II. . „ 4-20 
„ maślacza I. patowego . . . . „ 4-75
„ maślacza II. putowego . . . .  „ 6'—
„ maślacza DI. putowego . . . „ 7-50
„ Tokajskiego Ansbruch V. putow. „ 12 —
„ Erlauera czerwonego . . . .  „ 2'45
„ Erlauera czerwonego starszego . „ 3-—
„ Mailberger aust. biał. . . . . „ 2-60
„ Gumpoldskirchnor aust. biał. 1872 „ 3‘20
„ Koniaku francuskiego słynnej firmy

Barnet & Fils w Cognac . . . „ 1T50 
„ Koniaku starego z r. 1865 Grande

fine C h a m p a g n e ..........................„ 18-—
Zamówienia uskutecznia natychmiast. (2895-7-10)

WEYLA
sto łek  kąpielowy

do opalania
; najpraktyczniejszym podarunkiem na gwiazd 
Ł, W e y l ,  posiadacz c. k. przywileju, w 
ie d n iu , I ., Wallflachgasse Nr. 8.
sże na miesięczne spłaty. — Illustrowany 
nik darmo. (2894-9-30)

P aten t [2681-87-.
Ii, Strakosck &  J  • Bohner.

M aszyny do prania

H

i  m ag ie  do h tellzny
poleca 

Aleks. Herzog, 
w W ie d n iu , Graben, 

Braunerstrasse 6.
Katalogi darmo i opłatnie. &

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
( Grdlizische Boden - Credit - Anstalt)

w Krakowie

wypłacać będzie od 2 stycznia 1888 r. 
zaliczkę na dywidendę od swych akcyj 
w stosunku 5°j0 czyli złr. dziesięć w. a.

od każdej akcyi.
K r a h Ó W ,  dnia 27 grudnia 1887 r. (2941)

Galicyjski Zakład kredytowy ziem ski.

NAKŁAD
7,000 egzemp. Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa.

Najstarsza i najbardziej rozpowszechniona illustracya polska.

28 LAT
i s t n i e n i a .

Najstarsza i najbardziej rozpowszechniona illustracya polska.

Tygodnik illustrowanyJj
daje tygodniowo cztery arkusze druku i zawiera 

Artykuły wstępne w hweityach społecznych.
Powieści, nowelle, feiletony najpierwszych pisarzy polskich.

LITERATURA, UTWORY POETYCZNE, HISTORYA, KRONIKI NAUKOWE.
TEATR, MCZNK1, SKTIJKA.

P rzeg lą d y  po lityczn e, p rzeg lą d y  piśm iennicze, kroniki tygodniowe.
Feiletony prowincyonalne, korespondencye z e  stolic europejskich.

ILLUSTRACYA CHWILI BIEŻĄCEJ.
Współpraoownictwo w s z y s tk ic h  a r ty s tó w  p o ls k ic h  i w ie lu  za g ra n icz n y c h .

Dwa bezpłatne dodatki powieściowe.
Szachy, Rebusy, Grafologia, Odpowiedzi od Redakcyi, Bibliografia polska.

PREM IA B EZPŁA TN A :
Reprodukcya drzeworytnicza utworu Jana Matejki „Dziewica Orleańska44. 
Najznakomitsze utwory literatury polskiej dla prenumeratorów Tygo­

dnika po zniżonej cenie (wyszczególnienie -%v prospekcie).
J. W. Kraszewskiego „Wizerunki Królów i Książąt Bolskiclt44 wychodzić 

będą zeszytami przy T ygodniku  zilustrow anym , w przepysznem wydaniu, z licznemi illustracyami.

CENA TYG O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O :

łównyskład trumien
metalowych z c. k. uprz. fabryki L. Wolfa 
w Wiedniu, oraz dębowycli i miękkicli 
wyrobu krajowego. Najpiękniejsze K A B A -  

• W.łSN, powozy i zaprzęgi własne. Wybór 
| wieńców, wstęg, oraz wszystkich przybo- 
■ rów pogrzebowych.—Natrętników, faktorów 
j zakład , , ( '0\ (  I I U I » l  l 44 nie utrzymuje, dlatego 

urządza pogrzeby tanio. — Zamówienia przyjmuje 
i jedynie we własnej realności w Krakowie przy ulicy 
| Zwierzynieckiej pod Nr. 32. [2757-5-10]

./. K. P Ę K A L S K I.

w Krakowie
k w a r ta ln ie .........................3 złr. 30 cent.
p ó łro c z n ie ......................... 6 „ 60 „
r o c z n i e ............................ 13 „ 20 „

Z przesyłką w calem Państwie austr.
k w a rta ln ie ..............................4 złr. w. a.
p ó łro c z n ie .............................. S „ „
r o c z n ie ................................. 16 „ „

Skład główny i Ekspedycya w księgarni (2866-4-5)

O, Gebethnera 1 §pól. w Krakowie.

ANTIRHEmiTICOI
Bra med. i chirurg. Franciszka Mellera, em erytow anego I . sekundaryusza  

w iedeńskiego c. k. ogólnego szp ita la .
To wewnętrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni natychm iast, da­

wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dni. Jestto  najpewniejsze i najszybciej działające lekarstwo na te cho­
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają ju ż  w przeciągu 24 godzin.

Główny skład w "Wiedniu w aptece „zum Hiinig von IJngarn44 I., Fleischmarkt 1.
W  Krakowie w aptece Konst. "Wiszniewskiego.

Cena flaszki 1 złr., — pocztą SO ct. więcej za opakowanie.
Tylko prawdziwe, jeżeli tym własnoręcznym ęH jS /%?
podpisem zaopatrzone:

Dr. H eller ordynuje od godz. 12—3 w W iedniu, I., Kohlmarkt Nr. 5. [2620-7-10]

Molla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

%m
£

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. Molla.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych cier­
pieniach żołądka i trze- 
wów brzusznych ,  kurczach 
żo łądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

0 8 T R X E Z E N I E .  lat tym proszkom obszerne wzięcie.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. “̂ 1  

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wodka francuska i sól MoIla
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ań, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. "Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt.
m gap* Tylko praw dziw a, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

i r  pod p is  i  znak ochronny Molla.

A L E J  TRA NO W Y M. KROHN &  Comp.
w Bergen (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze­
ciw skrofnlom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprą 

wienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci. (2628-77-)
Ze wszystkich w handhUznajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F laszka z opisem u życia  kosztuje 1 z lr. w. a.
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.

tylkoUprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

Składy m ają: w  KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski aptek., Siedlecki 
aptek., M. Jawornicki kupiec, — w BIAŁY E. K eler aptek., — w BRODACH M. Kulak aptek., — 
w GDRAHDMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAWIU J . W isłocki apt., J . Rohm apt., — w KO­
ŁOMYI E. Stencel ap t., — we LW OW IE J . Beiser apt., S. Rucker ap t., — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., — 
w OŚWIĘCIMIE J. Lbwenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD­
GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SAM­
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill ap t., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., — w TARNOPOLIJ F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, 
H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Seharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J . Wroński 
apt., — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz.____________

f l n r n r l n i l f  żonaty, zupełnie wykształ- 
U y i  UUIIIIV cony we wszelkiej gałęzi
swego zawodu, poszukuje umieszczenia od
Nowego roku lub 1 marca. Adres: F. K.
poste restante P i l z n o .  (2934-2-3)

BIELIZNĘ NORMALNĄ
SYSTEMU Dra GL J A E G E R A ,

kalosze
r o s y j s k i e ,  najnowszych fasonów, niżej 
cennika fabrycznego — poleca Magazyn

B raci Bilewskich,
dawniej J. Czynciel syn w Krakowie, 

obok kościoła N. P. Maryi. 
(2843-3-10)

Ho wynajęcia
przy placu Matejki Nr. 5

od 1 stycznia: 5 pokoi, przedpokój 
i k u c h n ia , może być podzielone; 

od 1 stycznia: 2 pokoje i kuchnia. 
(2951-2-3)

Właściciel
majątku ziemskiego

koło Lwowa przy kolei i gościńcu rządo­
wym położonego, kwalifikującego się do 
prowadzenia intenzywnego gospodarstwa 
mlecznego, poszukuje (2933-2-3)z a m i a n y
na majątek w zdrowej podgórskiej okolicy, 
z przeważnie lasowem gospodarstwem. Po 
łożenie w Sanockiej ziemi i w pobliżu ko­
lei byłoby pożądane.

Bliższych informacyj udzieli i zgłoszenia 
przyjmie adwokat Dr Srokowski 
we Lwowie, ul. Teatralna Ł. V.

fiPirptMIiitar!
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  c u m o  * Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny 1 kwiaty, 
stanowią środek
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, mo­
gą go zażywać, 
zajęć. Użycie ich 

'.gmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia 1 cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i  wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. TbaucztSssjuemi, 

Rrawu i Wiszmiwsinteo.
(2463-5-12)]

>ez oderwania sii 
oswobadza od za,

tVajlepszym środkiem przeciw od- 
gniotkom i wszelkiej zgrubiałej skórze jes t 
aptekarza Meissnera (centralny skład rozsyłkowy 
w Fiinfkirchen) słynny ł uznany

p las te r  na  odgniotki i brodawki,
za którego pomocą w 3 dniach usuwa się wszelki 
odgniotek bez bólu z korzeniem, brodawki w 2 
dniach, gruba skóra z podeszwy przez noc. W y­
rabiany według lekar. przepisu, nie zawiera ża­
dnych szkodliwych części. 20,000 uznań od stycz. 
do pażdż. 1887 r. Prawdziwe do nabycia prawie 
we wszystk. aptek, i skład apt. pudeł. 60 i 40 c., 
z przesyłką poczt, opłat. 75 i 55 c. (2896 7-20) 
ApUfleissner’s Centr. Versend. Depot, Fiinfkirchsn.

Nakładem Księgarni katolickiej Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie wyszedł

9 C *  KALENDARZ KATOLICKI KRAKOWSKI
NA ROK PAŃSKI 1888,

z dodatkiem bezpłatnym ozdobnego Kalendarzyka biurkowego, z illustracyami, ryciną kolo.
rowaną i czarnym papierem pargaminowym do notatek. . .

Cena egzemplarza broszurowanego 50 ct., ozdobnie kartonowanego 65 ct., w bardzo pięknej 
ie z płótna ang. pąsow ego, złocone wyciski i złote brzegi złr. 125. Na p rzesy łką 1 egz.oprawie

20 ct., 2 egz. 25 ct., 3 dó 12 egz. 36 centów dołączyć należy. 2914-3-4"

lejnoty Miasta Krakowa. J M
zawierające 24 widoków w chromolitografiach^ przedstawiających 

n a j w s p a n i a l s z e  i n a j p i ę k n i e j s z e
Z A B Y T K I I  P A M IĄ T K I KRAKOW A

podług oryginalnych akwarel 
JU L. K O SSAKA i  ST. TONDOSA,

z tekstem historycznym o 24 arkuszach prof. Dr. Wł. Łuszczkiewicza, 
oraz przedmową prof. Dr. Mar. Sokołowskiego, wyszło nakładem firmy

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.
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Ważne dla malarzy, rzeźbiarzy, amatorów i zbieraczy zabytków przeszłości.

RATERYAJŁY HISTORYCZCE
rysowane i zbierane w krąiu i zagranicą, wydawane sposobem autograficznym staraniem 

i nakładem Władysława Bartynowsbiego w Krakowie 1887.
Sześć zeszytów (72 tablic, po 12 w zeszycie) je s t do odbioru przygotowanych.

Przy odbiorze Igo zeszytu płaci sie 6 zlr., a z kartonem 7 złr. Następne wypadną po 3 złr.
lub po 3 złr. 50 ct. z kartonem. — ‘Ostatni zeszyt wraz .z tekstem  objaśniającym, doręczony 
zostanie prenumeratorom bezpłatnie. W szystkich zeszytów będzie prawdopodobnie 10 lub 12.

Prenum eratę przyjmuje Księgarnia D . E . F r ie d  tem a  w Krakowie i podpisany wy­
dawca. Odbierając po jednym zeszycie płacić można miesięcznie.

Lista prenumeratorów przy ostatnim zeszycie wydrukowaną będzie. _ _
Nabywać można również i w drodze zamiany. Pożądane są dawne książki a XE.V 

do XVIII w., monety, medale, ryciny i autografy z dawniejszych czasów.
Pojedyncze rzadkie dzieła i monety nabywają się za gotówkę. — W iększe zbiory 

przyjmuje się w komis. . . .
Powyżej wymienione przedmioty są zawsze do wyboru i nabycia u  podpisanego. 
Na żadanie przesyłają się drukowane katalogi. [2913-2-3]

Władysław Bartynowski w Krakowie, Rynek Nr. 7, II. p.

WINO —  PEPTON
G H A P O T E A U T

APTEKARZA W PARYŻU

P e p t o n  je s t  su b s ta n c y ą  w y tw o rz o n ą  przez  s tra w ie n ie  m ię s a  w o ło w e g o  z a  
p o śred n ic tw em  p ep sy n y , ja k b y  przez  d z ia łan ie  sam ego  żo łąd k a . T ym  sp o so ­
b em  k a r m i  s ię  ch o ry c h , o zd ro w ień có w  i o soby  c ie rp iące  na  a n e m ią , o s ł a b io n e

W  SKU TEK  CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO T R A W IE N IA , MAJĄCE W STRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKN IĘTE GORĄCZKĄ, D IA BETEM , SUCHOTAM I, DYSENTERYĄ, CHORYCH 
NA RA K A , W ĄTROBĘ i  ŻOŁĄDEK.

S k ła d y  w  P a ry żu , 8 ,  u lic a  V iv ie n n e  i  w e  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h .

!

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiogo, Redyka, W iszniewskiego. (2704 4-)

j m  m u T o m o z
we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, Sukiennice N r /20, 

w Czerniowcach Rynek Nr. 2, — poleca swojego wyrobu
znakomite środki odszczególnione 7-ma medalami za­

sługi 1 2-ma dyplomami uznania na wystawaek 
Krajowych i zagranicznych.

P n J 0 „  VivTrvi’ a m V - r z n v r  odświeża i nadaje tw arzy przyjemną naturalną 
ruuGl J & J białość i delikatność przytem  wygładza zgrubia­

ły  naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.

Ołówki do uwydatnienia brwi, czarne i ciemne, po 60 cent. 

Pomadka różana do gojenia popękanych ust. Słoiczek 25 ct.

Violin usuwa pocenie się rąk  i pach, oraz nieprzyjemny odór potu.
F lakon 50 ct. (1917-29 )

W o d a  m i O d O W a  usuwa czerwoność rąk  i w ydelikatnia.— Flakon 50 ct.

BARDZO ZAJMUJĄCY WYNALAZEK

Farfumerie - Oriza
L .  L E G R A N D ,  PARIS, Rue St-Honorś, 207

E S S - O R I Z A  S  O L I D I F I E E
PERFUMY W STANIE STAŁYM

WY NALAZ EK N AU KO WY  P A T E N T O W A N Y  WE F RANGYI  i Z A G R A N I C Ą
Perfumy Ess-Orlaa zamienione w stan stały nowym sposobem, posiadają nieznane do 
tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie OŁOWKOW lub PASTYLEK w malutkich 
flakonikach lub futeralikach łatwych do noszenia przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulat­
niają sie, a zużyte łatwo się zamieniają w futeralikach świeiemi. — Maja tę wielką wyższość, że 
nadaiac przez samo zetkniecie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania lub zniszczenia 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY SIĘ WONIĄ.

£ > N

1 wszelkie inne przedmioty jak  Bielizna i X»apeterye 1 t. p.
z n a j d u j ą  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j -  I K ata log i p erfu m  z cenami ich

s z y c h  s k ł a d a c h  p e r f u m e r y i .  I  p rz e sy ła ją  się F R A N C O  na^żądanie^

W  KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego i Trauczyńskiego. (2084-16-24)

C. k. Generalna Dyrekcya austr .  kolei państwowych.
W  V  t  ■  V  Z  B 0 2 H Ł A D U  J A K D V

ważnego od 15 października 1887 r.
Odjazd z Hrakowa-Podgóna

6T2 rano z K rakow a, 8'28 rano z Podgórza 
do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego 
Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skaw iny, Suchy, Nowego Są­

cza.
Odjazd z Tarnowa

5T5 rano do Zagórza, Orłowa, Żywca,
2’58 popołudniu do Zagórza, Żywca.

Przyjazd do Mrakowa.Podgórzs
9T2 przedpołudniem z Nowego Sącza , Suchy 

10'48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima, 
6'05 wieczór w Podgórzu, 7-35 wieczór w K ra­

kowie z Nowego Sącza, Suchy, Żywca, 
7’03 wieczór w Podgórzu 7-35 w Krakowie z O- 

święeima. (2570-117-)
Przyjazd do Tarnowo 

11T0 przedpołudniem z Żywca, Zagórza,
10'33 wieczór z Żywca, Orłowa, Zagórza.

P lakat rozkładu jazdy  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych
po cenie 6 cent.

Do dzisiejszego N ru dołączą się dla wszystkich prenum eratorów: 
Prospekt na mająca wyjść w pierwszej połowie stycznia 1888 r. 

reprodiikcye obrazu S i e m i r a d z b i e ^ o :  „Chopin 
u księcia Antoniego Radziwiłła** i ua dzieła  wyszło 
nakładem IC. K ozłow skiego w Poznaniu.

Cacionkami Drukarni „Czasu* Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odnowiedzialnv rzadca D rukarni J ó ze f Łakociński.


